
Koreańska delegacJa 
rządowa 

Opłata pocztowa uiszczona ryczałte~ Cena . wraz z „PANORAMĄ" 30 gr, 
To bfłdzie nasz udział 
w walce o Plan i Pokój w Warszawie 

WARSZAWA, 17. V. - Do 
Warszawy przybyła rządowa 
delegacja Koreańskiej Repu­
bliki Ludowej z ministrem 
handlu Tian-Si-U na czele. 

DZIENNIK 1nłodzież łódzka 
, . 

mow1 
przystępując do wsJH)łzawo~nicłwa przedzlotowego 

Delegacja przyjechała w ce­
lu złożenia rządowi i narodo­
wi palskiemu podziękowania 
za dary naszego społeczeństwa 
dla walczącej Korei oraz w 
celu przeprowadzenia rozmów 
w sprawie układu handlowe­
go między obu zaprzyjaźnio­
nymi kraj ami. 

• • • ltlt1 
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-------------------------------------------------------------------------------
Z Plenum Związku Włókn;arzy 

Ja.k u.jl~psze wyniki w prodn kej!, w nance I pracy społecznej 
to na.sz wklad w walkfl o realizację Pla.nn 6·letnlego 1 p<>krz:yto• 
wa.nie zbrodni<:zych planów lmpe rialistów - pod tym hasłem co­
raz w!ęcei mlodziety robot.nkzeJ Lodu przystępuje do wspólzawodnl 
cL"''a przed:i;lotowego. 

Wciąż nowi tkacze w ZPB zbiórkę złomu i odpadków u­
IM. ARMII LUDOWEJ podej- żytkowycp, pomóc słabszym 
mują wezwanie PeLagii Lewej kolegom w nauce, otoczyć o­
przechodząc na obsługę 8 kro pieką zieleńce oraz przygoto­
sien. Na oddziale 2 przeszli wać na święto sportowe poka­
ostatnio na obsługę 8 krosien zy gimnastyczne . 
Józef Knapiński, Zenon Szy- „Uczcimy Zlot Młodych 
mowski i w. in. Przodowników solidnym odra-WARSZAWA. Prezes Rady 

Ministrów Józef Cyrankiewicz 
przyjął w dniu 17 bm. delega 
cję rządową Koreańskiej Re­
Publi1'ł Ludowo-Demokratycz 
nej pod przewodnictwem mi­
nistra handlu Tian-Si-U. , 

Delegacji towarzyszyli am­
basador nadzwyczajny i peł­
nomocny KRLD w Polsce Coj 
Ir. 

W ZAKŁADACH PAPIER- bianiem lekcji, godnym harce­
NICZYC~ !,CEWKA" Stani-1rz~ zac~owa?iem oraz .lepszy 
$law Pienkowski pracując m1 wynikami w nauce 1 wzy­
przy rurach papierowych po-

1
wamy w.szystkie inn: druży~y 

stanowił ubiegać się o zaszczyt harcerskie do podeJmowama 

W J·es·-· zcze w·1ększym stopn·1u ~~z~g~;i~;l~~;rze~ł~~~~~ ~~:~~~~~~zez~b~w~~~~" - pi szenie wydajności pracy ze Sz. 
150 do I 87 proc. , 

• • Na szczególną uwagę w ilombardo Toledano 
Wystawa 
malarstwa 
polskiego 

SI/UPIC UWAGĘ ZAŁO' G ~::fu~u~~·o~y~~cI;i~~.SK~~~~ k d d t' ~~ postanowił wraz ze swoim ze- a n y a em 
społem podnieść w okresie d I 

W O k O„ ł a d ,.. t , h przedzlotowym produkcję o 5 na prezy en~a Z a n W Y W O r C Z Y C proc. W ślad za zespołem Ba- M k k 
1 ~au1~d~~i~~~a._"~:~~t;• t~;r:!~ I · N~w? J!K. Agencja As· w Moskwie 

MOSKWA, 17. V. W salach 
A~ademii Sz.tuki ZSRR oqbę­
dz1e się 18 bm. otwarcie wy­
stawy malarstwa polskiego pn. 
„100 lat realizmu w malar­
swie polskim". 

Na wystawie znajduje się 
około 200 dzieł polskich mala­
rzy, rzeźbiarzy i grafików 
drugiej połowy XIX wieku 
oraz XX wieku, jak również 
w~pólczesnych malarzy pol­
skich. 

W dniu wczoraj~zym obradowało w Lodzi Plennm Zarżądu Glów­
nego Związku Włókniarzy. Na naradę poświęconą omówieniu wyni· 
ków wyborów do ogniw zwlązltowych oraz analizie wykonania pia· 
nów produkcyjnych na I kwartał 1952 r. pnybył szeroki aktyw zwią· 
zkowy, przedstawiciele oddziałów związkowych I tad zakładowych 
oraz kierownik wydziału organizacyjnego CRZZ Kowalski. Obradom 
przewodniczył z. Krzywański - przcwodn. Zarządu Głównego zw. 
Włókniarzy. 

Analizując kampanię spra­
wozdawczo-wyborczą, przew. 
Krzywańsld stwierdził, że 
tegoroczna kampania wyka­
l'.ała poważny \vzrost aktyw­
ności i świadomości politycz-

Prezydent Bierut 

nej szerokich mas pracują· 
cych. Na wszystkich zebra­
niach i posiedzeniach robot­
nicy wykazali wielką tros­
kę o wykonawstwo planów 
produkcyjnych i znajomość 
zagadnień Planu 6-letniego. 
Robotnicy mówili o wszy;;t­
kich niedociągnięciach i bra­
kach i wskazywali na drogi 
wiodące do przełamania trud­
ności, piętrzących się w re­
alizacji zadań wytwórczych. od wiedz ił teren budowy 

arsza'łkowskiei Dzielnicy · Mieszkaniowej 
W obecnej kampanii wybor 

czej do grup związkowych 
wzięło udział ponad 215.000 

WARSZAWA. W dniu 16 bm. 
frP.zydent Boleslaw Bierut od­
wiedzil ter~n budowy Ma.rszal 
kowskie; Dzielni ... '11 Mieszka­
niowej. 

Prezydentowi RP towarzy-

Snieg w Tatrach 

szyli: członkowie Rady Pań- członków związku, a więc 
stwa Franciszek J:'iżwiak i Ro blisko % ogólnej llczby 
man Zambrowski, prezes Ra- cdonków zwią_zku, przy czym 
dy Ministrów Józef Cyrankie- 54 ~ys członkow brało żywy 
wicz i podsekretarz stanu w udział w clyskusjach na ze· 
Prezy('„,m Rady Ministrów _ braniach wyborczych. 
Jakub ,_ ""Ian. Wielkim osiągnięciem w 

niem tego są dane o v;yko- zwał wszystkie zespoły mło- sociated Press donosi z Mek­
naniu planu w miesiącach dzieżowe do podejmowania po syku, że rada narodowa do 
marcu i kwietniu, które w dob~ych zobowiązań. . • spraw wyboru nowego pre­
większości zakładów uległy Wiele cennych zobow1ązan zydenta zatwierdziła kandy­
znacznej poprawie w porów- podjęli pracownicy SPÓŁ- daturę Lombardo Toledano, 
naniu do stycznia i lutego. DZIELNI IM. DĄBROWSKIE popieraną przez koalicję wy_ 
Jednakże mobilizacja prze- GO, m. _in. 17 ~ło~zie~ówek borczą . „Partii. Narodowej" i 

prowadzona w okresie spra- postanowiło uczc1c w1elk1 Zlot KomunistyczneJ Partii Mek­
wozdawczo _ wyborczym r.ie 'Młodych Przodowników zwięk syku. 
była dostateczna i nie vszy~t-1szeniem produkcji dziennej o Wybory prezydenta w Mck­
kie zakłady odpowiednio ten 1300 chu.stek. _ . . syku odbędą się 6 lipca rb. 
okres wykorzystały, co odbiło O udział w w1~lk1m Zlocie Prócz Toledano kandyduje 
się ujemnie na wykonaniu Mł?dy~h B_udo_w!11c~ych ubie- także: Enrico Husman ze 
przez nie planów, a w kon- gaJą się rowmez łodzcy h.ar- „Zjednoczenia Partii Ludo­
sekwencji spowodowały nie- cerze. Harcerze SZ~OŁY TPD wych", Gonzales Luna z pra­
wykonanie. planów prod .1k~yj_ nr 12 s:topnia P?dstawow:go wicowej .,Partii Akcji Naro­
nych przez przemysł włókien- w Łodzi idąc w siady swoich dowej" i Ruis Cortines ze sto­
niczy w I kwartale i w mies. starszych kolegów z zakładów jącej obecnie u władzy „Partii 
kwietniu br. pracy postanowili między inny Konstytucyjno ~ Rewolucyj-

(Dalszy ciąg na str. 2) mi zwiększyć zaplanowaną nej''. 

Z każdym . dniem wzbiera 
I a1a· protestów w całych Niemczech 
przeciwko reżimowi ·Adenauera 

o 
ZAKOPANE. w nocy • li na 17 

maJa spadł w Zakopanem obfity 
łnleg, który pokrył bial11 szatą 

Tatry, miasto I okolice. Snleg pa· 
dal nutępnie w <:tągu <:ałego <inia 
przy •Jlnym wietrze I zadymkach. 
opad łnletny w drugiej połowie 

maja jest <:zymł zupełnie wyjąt· 

Prezydent .P, oprowadzany ~hecne.i kampanii sprawoz­
prz!'!z naczeJ.nego architekta awczo-wyborczej jest duży 
Warszawy inż. Sigalina, zapoz procent wybranych kobiet na 
nał się z postępami prac na mężów zaufania. Jeśli weź-
terenie Marszałkowskiej Dziel mierny dla przykładu rok • 
nicy Mieszkaniowej, a w szcze 1950, to kobiet wybranych na 
gólności na placu MDM, gdr.ie mężów zaufania było 14 proc„ 
w chwili obecnej skoncentro- podczas gdy po obecnej kam-

150-tysięczny pochód w Hamburgu 

Pogrzeb Philipa Muellera w Monachium 

Ja t.o największa z dotychcza· 
sowych demonstracji zachod­
nio-niemieckicb przeciwko 
zgubnej poli~ce rządu boń­
skiego. „ * • 

panii sprawozdawczo-wybor­
wimy jest największy wysHek czej mamy 52, 7 proc. kobiet 
z.ałog:i. 

BERLIN, 17.:;. AGENCJA ADN DONOSI, ŻE W JllONACHIUM 
ODBYŁ SIĘ UROCZYSTY POGRZEB OFIARY KRWAWEJ MASA• 
liRY W ESSEN - PHILIPA MUELLERA, ZAMORDOWANEGO 
PRZEZ POLICJĘ ADENAUEROW SKĄ. 

Na nadzwyczajnym po~ledzeniu 

bawaukkh związków z.awoclo· 
wyclt w l\loną.ehium nchwalono 
zorS"anlrować '\' najbllższyclt 

dnia~h na teren.Je 'Całej Bawa.ril 
wiece I z-ebrania w celu zaprote• 
stowanla t>nedwko „układowi o• 
gólncmu" oraz przeciw narzuco· 
nemu przez władze drakoń~kiemn 
~1t1ulaminowl w za.kladach pra<:y, 
pozostającemu w związku z „ukla. 
dem ogólnym". Związki zawado· 
we uchwal!Jy rezolucję potępia· 

jącą mllltarystycmy „układ ogól 
ny" zawierany przy driwlaclt 
zamkniętych wbrew woli narodu 
niemieckiego. Re~olucja wzywa 
r.ohotn!ków · bawarski-eh do p:ze• 
clwi.tawian!a się ręmilitary ~acjl 

N:cmJec zachodnich, 

ko wym. 

W odpowiedzi na osobiste 
za!Qteresowanie się Prezyden­
ta RP pracą załogi MDM, sze­
reg zespołów budowlanych 
podjął dodatkowe cenne zobo­
wiązania produkcyjne. 

Na Kuprowym ,Wierchu Pllkry 
wa łn!dna dochodzi d'll 30 c.m 
Przy I st. ponl:tej ura. 

Imprezy w Dniach Oświaty, Książki i Prasy 
• 

----=· D z I s .EE-:=:::=::= 
WIELKI FESTYN LUDOWY 
„ Głosu Ro.boiniczego" 

W PARKU LlJOOWYM NA ZDROWIU 

W PROGRAMIE: 
Występr arty~tó" łó~zkich. Popisy chórów 1 baletów 

Kilka orkiestr. W1Ple atrakcyjnych gier i zabaw 
dla dzieci. 

TAN'CE. 
Stoiska. aprowizacyjne PSS i MHD. 

Wygbdny dojazd tramwajami zapewniony. 

001\f KSIĄŻKI przy współudziale KLUBU M. K. t p 
I PPK „RUCH" or~anlzuje w ramach Festynu 

WIEL.KI KIERMASZ .KSIĄŻKI 
. 'Wraz z loterią 

t'rzewiduje się wystawlente 30 stoisk z wydawnictwa· 
~i • ~o:szczegó1nych dziedzin, szereg nowości. Zn~nl 
hterac1 łodzc::v 11dzielali h~dą atit01tra!ów i przeprowa-

duc rozmowy s czytelmkaml. 

Codziennie można oglądać . 
\'11„vsqlw~ p. 11 • 

.• GŁOS ROBOTNICZY" \\-WALCE O PLAN" w lokalu 
redakcji Przy ~L Pil)frkowskiej J6 I p. w godz. 

) 
od 12 do .. ?O. 

I 

we władzach. związkowych. w pogrzebie, który zamienił 
Jest to wyraznym dowodem . . 
wzrostu świadomości kobiet I . 51.ę w potęzną dem~~strac,ję prze­
. h d · I I c1w terrorowi policJt adenauerow 
lC U z{~ u w. pracy spo e- skieJ i przeehv mllitarysty<;znel 
czno-po 1 yczneJ. polityce rządu Adenaue-ra, wz!ęly 

Kampania sprawozdawczo- udz.!ał tysJ21czine uum:v lutlności 
wyborcz_a-:- puwie~ział przew. Monachium oraz delegac.le z <:a· 
Krzywansk1 - miała d~datm .1yeh Niemiec zaehodn!ch, z NRD 
wpły.w na kszt~łtowame się J i Francji. Niesiono Ji.c2lne transpa 
planow pI'odukcyJnych W za- renty z napisami proLe,stującymi 
kładach pracy. Potwierdze-

Amerykanie protestują 
• przeciwko stanowisku rządu USA 

w sprawie wymiany jeńców w Korei 
NOWY JORK, 17.5. w ubiegłym jeń<:y wojenni" w obe<!noścl 400 

tygodniu piąty doroczny zjazd I delrgatów uehwalil rnolueję do 
organlzac,ll „Amerykanie - byli magaJącą się. aby rząd USA wy· 

Kongres 
Demokrałycznegu 
Związku Kobiet 
~iemieckich 

BERLIN 17. V. W plą.tek 
otwarty został w Berlinie IV 
Kongres Demokratycznego 
Związku Kobiet Niemiecklch 
W obradach bierze udział 
około 4 tysięcy delegatek ze 
wszystkich części NiemiPc 
.1raz liczne delegacje zagrani­
~zne. 

Na otwarciu kongresu obec­
:1i byli m. in .: Prezydent NRD 
C'ieck, premier Grutewohl 
orzewodn i czą cy Izby Ludo­
wej Dieckmann i wicepremier 
lJ!briC'ht. 
Gorące powitanie zgotowa 

:io na kongre~ie delegat.ii ko­
bleł zacbodnio-niemieekich. 

raził zgodę na wymianę wszyst• 
kich korcańsl!.ich i t'htńsklch Jeń 

ców wojennych na wszystltlch 
amerykańskich jeńców wojen· 
ny<:h. Rezolucja przysłana zosta­
ła t.eleg aficznie do tlowództwa 
ameryka1\1>klch sll zbrojnych na 
Daleklw Wschodzie. 

Na la11;1aeh dziennika .,New 
forte Herald Tribune" wybitny 
prawnik nowojorski John Halley 
Clerk zamieści! list otwarty, w 
l;tórym krytykuje stanowisko 
USA w powyższej sprawi<-. ..:we· 
stla jeńców wojenny<"lt - pisze 
on - nie wydaje mi sie sprawą, 
7. powodu której warto prowad7.il' 
ntel<0ńt•zą<:ą się wojnę. jak o.he~ 

Lego wldoeznle nasi georratowie„ 
Nic pyLal!śm:v przeclet naszych 
1eńrów - Niem<'ÓW. Wlochów cz:v 
.Japończyl<ów - l'zy ch<"ą wrocii' 
lam, skątl pnybyl!, nemut więe 
obPcnle zada.1emy takir, pytanie 
Korea1iczykom 1 ChlAczykomT 

przeciw terrorc>wl poli<:ji I nawo· 
lują<:yml do wmiotonej walki 
P'fZeciW'ko, poUtyce rządu Ade~ 

nauera. Na mogile pierwszej ofia 
ry m!lltarystycznego „układu o· 
gólnego" złożono st0o$y wi~t\ców. 

BERLIN, 17. V. W piatek 
demonstrowało w Hamburgu 
przeszło 150 tysięcy robotni­
ków I pracowników umysło­
wych przeciwko militarystycz 
nemu ,.układowi ogólnemu", 
jak również prteclwko nowe­
mu drakońskiemu regulami· 
nowi, na1·zuconcmu zacbod· 
nlo-niem!l'ckim zakladom pra 
t:y przez rz.ąd Adenauera, •~Y-

Sto·teczne koni erencja 
sprawozdawczo-wyborcza ZMP 
WARSZAWA. 17.il. - Z u-

1 

Do młodzieży przemawiała 
C'lziałcm ponad 200 delegatów następnie sekretarz KC Kom­
tozpoczęh1 w dniu 17 bm. ob- sc,molu - Z. Fiodorowa, któ­
rady tJ stolecl".na konferencja ra w imieniu całei młodzieży 
sprawozd"wczo wyborcza radzieckiej, w imieniu wielo­
Związku Młodzieży Polskiej. rr.ilionoweg9 Kcmsomolu prze-
Oługotrwałą gorącą owację kazała boh"lterskie.i młodzieży 

zgotowali zebrani przybyłej mi Warszav.y gorące {>ozdrowie­
salę obrad delegacji mlodzie,ży nia. 
rndzieckie.i 7 sekretarzem Ko-
lllitetu Centralnego Komsomo-
łu - z. Fiodorow.i na czele. Minlsłer handlu 

Referat na te~at 2 letniei 
dr..iałalnoścl i<tulecznej organi zagranicznego 
lac.ii ZMP. je.i osiągnięć w pr;i prz,-J·ąt korearlską 
cy produkcyjne.i, nauce i pracy 1 

społecznei oroz analizujący delegację rządową 
i~tniej<1ce ieszcze braki w nie- WARSZAWA 17. 5. Minister 
których ogniwach organizacji handlu :i:agranicznego '1."ade-

wvgłos1ł t'iotychczll~OWY US7.: Gene przyjął koreańską 
przewodniczący zarządu sto- dekgacje rządową z minis-
łccznego ZMP Zygmunt trem handlu Tian-Si-U na 
Kozłow~~i. •czele. 

I 



Apel przedstawicieli kościołów i zrzeszeń religiinych ZSRR z z . k Wł, k · 
do kościołów, zrzeszeń religijnych, !!!~~.~. •k. ~iq~~~f.~~~ow~.;~~~~~~~ 
lł'uchowieństwa i wiernych całego świata ~:łi~~~j!~i~;r~~ it~~:~~~~~?.i~~ 

wyższe zadania produkcyjne i Kowalowa, jak rozwój wielo-
MOSKWA, 17.~. W ZAGORSKU POD MOSKWĄ ODBYŁA Sll!j nle w.szędzie podnoszą głos w ko~ciolów, zrzeszed rel!g!Jnyeh, ekonomiczne, niż w latach warszhtowości, jak konser-

obronie pokoju. · do duehow:eństwa i wiernych ubiegłych. wacja ma~zyn i likwidacja po-OSTATNIO KONFERENCJA PRZEDSTAWICIELI WSZYSTKICH 
KOSCIOŁOW I ZRZESZEŃ RELIGIJNYCH ZWIĄZKU RADZIEC­
KIEGO, POSWIĘCONA WALCE O POKOJ. UCZESTNICY KON· 
FERENCJI UCHWALILI NASTĘPUJĄCY APEL: 

Du·chownl I wierni .w..zystldch 
wyznań I wszyst.ldch krajów 
&wlatal 

przekonani, źe wszystkie koś·clo 

ły I zrzeszenia religlJne na -ca· 
łym świeeie aą gotowe poprzeć 

czynnie apel biura SwlatoWeJ 
Rady Pokoju z 1 kwietnia er, 
„przeciwko wo~nl~ bakte·riolo-
,siczneju. 

Oto zadania, jakle 11tawia 
przed wierzącymi wszy.stldch 
kraj6w śwlata sprawa utrwale• 
nia pokoju. 

Nie może byC wątpllwokl., :ie 
wszystkie religie są Jełlnomyśl 

ne Jeśli chodzi o utrwalenie po 
koju, tak .samo Jak nie można 
wątpić, :l:e każda z ~leh na sw6J 
sp<>sób wlclbl Boga. Wśród 

Do tych w:aśnie oszUJltany-ch, 
21!1>straszonyclt, wahających 6ię i 
zwlekają.cych, le·cz potrze.boją­

cych pokoju i wlerzącyoeh w po 
kój Judzi., chdellbyśmy napelo 
wać, aby u$wladomiU o;obie 
w.spólne niebezpieczeństwo I by 
przek<>naU „:ę,. że „pokój bęcUle 
utrzymany i utrwalqny jeśli na 
rody ujmą 5prawę utrzymania 
pokoju we w1asne ręce i będą 
bro·niły Jej do końoea", 

Z tą w:aśnie myślą zwracamy 
się z apelem prze·de wszystkim 
do chrześcijan, powiadając: 

- Od,powiedzialność wasza 'Za 

wszy:;tkkh wyznań ca.lego świa· 

ta powtarzamy: 
Jedno-cze.ie $ię z na.rodami 

swych krajów w wal-ce o po·kóJ 
I po,stawcie swe rządy wobee ko 
nie.czno·ści porzucenia z.gubne·j 
po!ltykl wzniecania nowej woj· 

Jednakże zad.:mla planowe 
są realne i możliwe do wyrl'o­
nania. Najlzpszym tego do­
wodem jest fakt, że na 6 
branż przmysłu wlókienniczt:>­
go, cztery wykonały plany I 
kwartału z poważną nadwyż-

ny światowej! ką. Nie wykcin3.ły planów 
Wówoezas grofae chmury prze przemysł bawełniany i wel­

slaniające niebo, spłyną na 7.ie· niany. 
m:ę nie goreją-cą smolą, nie za-
bój-czym gradem bomb atomo- Dokładna analiza przyczyn 
wy-eh i nie miliardami zakażo- niewykonania planów w prle­
ny-ch -chorobami owadów, le·cz myśle bawełnianym wyk'l?U­
ży<:iodajną rGsą łaSlkawoś>Ci, któ je że znaczna część zakładów, 

a 'przede wsvrstkim kierow-ra będzie żywić sokami ziarna J 

po·koju, za,slane przez na,s w ser nictwa i ogni wa związkowe 
ca<eh Iud:llldch. nie przejawiały dostateczn::j 

troski w mobilizacji załogi 
Niechaj pokój zapanuje na ca lwokół zadań wytwórczych. 

I Kierownictwa zakładów i lym świecie! 

stojów, jak rozwój nowych 
metod ?espołowej pracy i 
wzmożenie ruchu współzawQd 
nicwa. 

PoClobnie przedstawia się 
sytuacja w przemyśle wełnia­
nym. 

Po wyczerpującym referacie 
analizującym przyczyny nie­
.vykonania planów w poszcze­
gólnych zakładach przemysłu 
bawełnianego i wełnianego, 
rozwinęia się szeroka dysku­
sja, w kórej wzięli udzhł 
orzedstawiciele rad za:llłado­
wych i oddziałów związlto­
wYCh. 

Do zagadnień poruszonych 
na Plenum powrócimy w naj_ 
bliższych n-rach naszego pis­
ma. 

WSzys<ey miłujący pokój lu• 
dzle są ogarni~I trwogą, gdy:t 
czują, te atmosfera. m:ęd.Zynaro­
dowa. zat.ruwana. nicnawi&clą, 

strachem l pogłoskami o wojnie 
pogarsza slę z każdym dniem. 
Wiele lud.z! zda.Je .sobie sprawę 
z nle-bel'Jlleczeństwa. le= nic 
wszyscy wiedzą co jest źródłem 
tego niebezpie·czeństwa, a niektó 
rzy ule·gają fałszywej propagan­
dzie dopatrując się zródła nle­
be'Zpieczeń·stwa nie tam, gdzie 
się ono w rzeczywistośd znaj­
duje. Dlatego te:!; pozostają oni 
bądź na uboczu walki, bądź też 
11ą pełni wątipllwoś.ci l niezde­
eydowania, bądź wreszcie znaj­
dują się pod wpływem wrogich 
J.IOkojowl tendencji, 

nas ludzi wierzący-eh, nie ma 
cz<eiciell zła I nieprawdy. Nle 
ma slug śmierci I znis7'~enia. 

Nie ma nieprzyjaciół Boga. Prze 
ciwn!e, wszy~tkle wyznania, bez 
względn na istniejące rótnlce, 
popierają w czlowiekn dą:l:enlo 

do jedynej prawdy, 

utrzymanie pokoju jest szc.zegól 
nie wielka, albowiem groźba 

wojny po-chodzi od rządów mie­
nlący·ch slę rządami chrześoeiJań 

sklml. Atoli ta okoliczność po­
zwala wam najbard7'ieJ pomyśl­
nie służyć sprawie utrzymania 
pokoju, co wymaga od was nie 
przekładania jakiegoś ustroju 
społecznego naid Inny, · Ieez tyl­
ko wierności wobe-c 1>bowlązku 

religijnego. I kiedy z należną 
odwagą po-czni·ecie skłaniać op~ 

nlę pubłie.zną na rzecz pokoju, 
to nie tylko wywrzecie dodatni 
wpływ na >&We rządy, le-c.z &Prócz 
tego zapobiegn.iecie zarzutowi ze 
strony narodów naleźący-ch do 
inny-eh wyznań, że życie wasze 
nie 1>dpowiada wynrngom wiary 
chrześcljańsldej. 

Na sianokosy - pod Szczeci n 
Spoglą.dająe ze smutkiem na 

tal[ą sytua-cję wielu wierzący-eh 
poza granica.mi naszego kraju, 
my, przedstawiciele wyznań 

łstnlejącycb na ł>b&zarze Zwląz· 

ku Radziooklego, uważamy, lź 

obowiązkiem naszym je,st stwler 
dzlt, :l:e według naszego prze•ko­
nanla źródło wojny znaj·duje się 

11le tu, gdzie ludzie praoeująe nie 
ustannle 
wspólnego 
osuszają 

pustynie, 

&twarzają warunki 
szczęśda I rozkwitu, 
bagna I na wadnlaJą 
gdzie wysiłek ludzki 

akierowany je-st przeciwko su• 
ISZY I chorobom, gdzie marzenia 
l czyny człowieka owiane są 

Ideami po.koJu - le.cz tam, gdzie 
ketnfllkty społeczne są tłumaczo 
ne nadmiarem lud.noki, gdzie 
wytwarzane są naJbardzleJ sltu­
te.czne środki masowej ekster.ml 
nacji ludzi, gd.?Je przygotowuje 
się wojnę i snuJe się marzenia o 
panowaniu uad światem. 

Nie .ma potrzeby wydobywa­
nia na światło dzienne ohyd­
nych przykładów marzeń, prze· 
pełnionych ni en a wiśeią do -czlo· 
wieka i zaJmsów, które opano­
wały umysły dzisiejszych aposto 
łów wojny. Niech te zalm.sy, 
i·ównle odra.zające Ja.k samo u­
czucie nienawl~cl I równie po­
two,rno jak bomby at<>mowe i 
śmlerclo.nośne bakterie, nie za­
truwają ducha narodów i nie 
wywc.łuJą trwogi przed widmem 
zlowrCtgiej ot-chlani. 

Nie moźe.my Jednak przymy· 
ka~ oczu na fakt istnienia ruebu 
ciemnych sll, Jak równleż nie 
powinniśmy poddawać się u-czu 
ciu trwogi lub b~zuadzlejnośel. 

Powtnnlśmy wzywaC Judzi do 
walki przeciwko występkonn 1 
zbrodniom, a nie przeciwko bl!i 
nim, przeciwko wrogom pokoju, 
a nie przedwko prawdzie no• 
wego ustroju, którego nie oełleą 

uznać zwolennicy wojny. Ob()•. 
wlą21klem naszym Jest przyporni 
nać ludziom wierząeym na -ca­
łym śwle.cle, :i:e są żywymi 11.­

czestulkaml wydarzeń dZ!ejo­
wych1 a nie stojącymi na ubo· 
czu widzami bitwy, w której 
ważą się nasze wspólne losy. 

Oto dla-czego wzywamy ·wszy•I 
kle kośeioły I wszystklt; zrze· 
t:zenta religijne caJego !iwlata, 
· ~y dopomogły .owym uarodom 
• !Y walce o utrzy>1Dani·" po.kojo. 

Swiadomi wielkości i sluszn<>· 
ki sprawy, jak równleż w pó· 
czuciu obow!ązlrn, wyniltające· 

go z naszego powołania, musimy 
wziąć bezpośredni udział w tej 
wal-ce. Popieramy apel Swlato· 
weJ Rady Pokoju, wzywaJący 

do pCttęplenla agresJ1 1 do za.ka 
zu we wszystki<:h kraja.cit pro­
pagandy woJenneJ wznJe.cające1 

nienawiść i wrogość. Ażeby urn· 
nąć strach I nleufnośt, nle-chaj 
ludzie wierzący . wszystkl·ch Jua I 
jów domagają się zakazu broni 
atomowel, chemkr.ceJ I bakte­
rlologicz·nej oraz wszelkiej In­
nej broni masowej zagłady. Nie 
chaj domagają się powsze-chne· 
go, jednoezesnego I kontrolown• 
nego rozbrojenia z:u6wno wiei• 
kich Jak I małych państw, niech I 
doma:;:aJą się położenia kresu 
wojnie nie tytl<o w Itore!, 12ez 
ws1ędzie, gdziekolwiek się to· • 
czy. 
PotęplaJą,r, agresję an1erykai1· 

(ką w ltorel, Jesteśmy glębok11 

Pierwszy dzień maja, cieply i obfitujący w opady desz­
czowe, wplynął korzystnie na wzrost ozimin. wschody zbóż 
jarych oraz na bujne rozkrzewienie się traw na łąkach i 
pastwiskach, które zaroiły się od bydła łaknącego zielonej 
i:aszy. W sąsiedztwie pięknie utrzymanych i zażywnych krów 
<'zęsto możno spotkać krowy chude i zabiedzone podczas 
miesięcy zimowych. 

Dlatego tet treska o między. 

narodowy pokój jest przyrodzo 
na religiom. Nie na próżno 

przedstawiciele wszystkloeh ko­
śeiolów i zrzeszeń rel!g!jnyoeh 
Związ.l<u Radzie·c.kiego zebrall 
się dla omówienia .sprawy o­
brony pokoju. Na,szeJ jednomyśl 
nośc! w tej sprawie sprzyja po­
kojowa polityka Związku Ra­
dzleelde·go, która demukUje na 
każdym krcku podżega.czy do 
nowej wojny, 

Z gorą.cym apelem zwraoeamy 
.się do du-chownych i wierny-eh 

Nie trudno odgadnąć, ż~ .Pierwsze nateżą do gospodarzy, 
którzy posadali d0statecz~ Hość paszy, oraz że te drugie 
- to wlasność chłopów, którZ'!J zbyt skąpo byli zaopatrzeni 
w karmę dla bydla. 

Atoli w krajach kap!tallstycz· 
ny-eh juzc~e nie wszy,scy ludzie 
wlerZtlCY biorą udział w walce 

wyznania mahometań'&kiego I Chude, niedożywione krowy pod Szczecinem wyjechało W 
buddyjsdde·g_o · w kraja-eh kaplta _ to jednocześnie spadek mle !dniu 6 czerwca ub. r. 5 sąsia.­
listy-czny-cb, kolonialny-eh i za- czności, to podatne warunki dów. Zabraliśmy ze sobą trzy 
Ieżnyeh. dla rozkrzewlania się różnych ·konie i dwa wozy, Każdy z nas 

Do czynnej walki o pokój choró:.i i stopniowego karłowa dostał po 200 zł. pożyczki na 
wzywamy równlet wierzących cenia pogłowia. wydatki, Na miejscu ż polece­
Zydów na całym świeele, któtzy . _ Przecież-..oświadcza Ze· nia · Prezydium Jasiennickiej 
potrze·bują pokoj11 nie mniej niż noblusz Malinowski z Gorczy- Rady Narodowej otrzym'lliśmy 
wszystkie inne narody. Można !na (pow. łaski) _ każdy z rol- kwatery, a miejscowa GS za­
by było nie W5>pominać o ty".'• .ników mógł się zaopatrzyć w 1 oqat:y.wała nas w artykuły ży 
gdyby do wali[! o pokój me dobre siano, tak jak Ja. jaklwnoscwwe. 

· o pO'kóJ. część -chrześeljan Jest 
od>Clągana od walki przez ob­
łudną propagandę i przez auto­
rytet nle·który<eh przywóc1c6w 
du~hownych, zw iązanych w ten 
lub inny sposób z kolami lmpo 
rlallsty-cznym!. Niektóre narody 
wyznają-ce Islam lub b1uidyzm 
znajdują się pod uciskiem mo­
carstw imperialistyczny-eh. Wy­
znawoey judaizmu, którzy za­
mies21kują lk1Jue- !.:raje świata, 

wzywały ich straszliwe ofiary Jsetli:i chłopów z naszego Woje- - Piękna okolica, wspania­
Ośwlęcimia, Buoehenwaldu, Da- wództwa. Państwo zachęcało, łe łąki, trawa na schwał -
chau, Getta Warszaw~kiego i in· lul.;!.twiało t pomagało w zdoby wsoomina Wacław $wiątczak 
.ny-c? krwawych ołtarzy ostat-,ciu taniej I pożywne.i paszy nalz Gostkowa (pow. łęczycki). -
niej wojny światowej, Ziemiach Zachodnich. jw moje.i grupie kośnej było 6 

Tak więc w naszym apelu do Wraz ze mną do ,Jasiennic zgranych sąsiadów. Do roboty 

P 
rzychodził wraz z innymi to­
warzyszami do mieszkania mv­
ich rodziców. 

Wysoki, nieco przygarbiony 
młodzieniec lat osiemnastu, o 
smętnych oczach. 

Pseudonim miał „Słoń", gdyż był 
nieco ciężkawy w ruchach, a pseudo­
nim datował swój p(•czątek jeszcze o::l. 
czasów wstąpienia Stacha Samka, jak 
go nazywano, do organizacji „Junak", 
organizacji powołanej do życia przez 
Ziulę ,Pacanowską. 

Oto jaka jest historia organizacji 
„Junak". Istniejąca na terenie Łodzi 
drużyna harcerska im. Tadeusza Koś­
ciuszki nie przyjmowała w swej€ sze­
regi młodzieży ze szkół powszechnych, 
co serca dziecięce napełniało wielką 
goryczą. 

Piętnastoletnia w tym czasie Ziula, 
uczennica VI kl. gimnazjum, gorliwa 
i zapalona skautka, w .i:wiązku z za­
padłymi w drużynie uchwałami. krzyw 
dzącymi młodzie:!: ze szkół powszech­
nych wraz z kilkom~ jeszcze osobami 
zakłada organizację „Junak". Umiło­
wanie człowieka cierpiącego, wydzie­
dziczonego, wyzyskiwanego przez sil­
niejszych, gorąca żądza w'.edzy, wza­
jemna miłość i bratc1&two - oto ide­
ały, które przyświec&ły cżłonkom no­
WE;J organizacji. 

Wycieczki, gimnastyka, sport, ideały 
doskonałości duchow d i fizycznej pay 
świecały „Junakom". Sercem i móz­
giem tej organizacji była Z.ula. duszą. 
motorem - Stach Er.geL 

„Słoń" mieszkał gdzieś daleko '1.a 
miastem. Wyszedł ze wsi. Rodzi ~e 
chłopca, żyjący w ciężkich warur.kao·h 
materialnych, mieli fa1n kiedyś pod 
Bełchatowem jakiś zagon . który stra· 
cili. Zmuszeni byli rrzyjechać na wy­
robek do miasta. 

Marzeniem Samka Engla była na· 
uka w szkole średniej - marzeniem, 
które się nigdy nie żlścilo . Po skc>ń­
czeniu s·zkoły powszechnej zmuszony 
był zabrać się do pracy .i;arobkowP~. 
Pracował jako magaiynier w prywat­
nym przedsiębiorstwie, gdzie często­
kroć Z<ltrzymywano go do godz: ~O 
wieczór . Dopiero n ·J,•ami mógł nad 
sobą pracować. Miął duży talent pl­
sarskl. 

_Ze wspomnień 

o Samku Engłu 
Nie do pomyślenia jest dzisiaj w 

Polsce Ludowej, w okresie masowego 
kształcenia młodzieży, w okresie s·zkół 
przysposobienia przemysł.:iwego, kur­
sów wszelkiego rodzaju, wstępny·~h 
lat studiów, by się chłopiec o takich 
zdolnościach i takim głodzie wiedzy 
mógł zmarnować. 

Niestety, czasy w których żył Stach 
Engel - były inne. 

I dlatego wstępuje do KZM - io 
Komunistycznego Związku Młodzieży. 
Tam w konspiracji dojrzewa i krzep­
nie. Pogłębia się światopogląd Samka. 
Jego marsowa postawa - nosił t.zw. 
sztylpy do bucików, bo na wysokie 
buty (jedno z jego chłopięcych ma­
rzeń) nie mógł sobie pozwtJlić - n~­
biera innych odcieni· cała 4ego osobo­
wość znamionuje jakąś przemianę, 
która się w młodzień..:u dokonywała. 

W Związku Młodzieży spotyka się 
z wieloma towarzyszpmi; oddaje s~ę 
pracy konspinicyjnej be1 reszty. 

I nagle następują masowe areszto­
wania ... Widoczne jest, że ktoś ,,sypie" 
Wpadli najbliżsi przyjaciele Stacha: 
Felek Lerner, Artek Par,anow:::ki i 
widu, •vielu innych. Osió]ono, .7-c 
„wydaje'' Łuczak, naleźi\CY do KZM i 
będący jednocześnie agen';em policji. 
Prowokatora należy natychmiast uni<?­
szkodliwić. 

Stach do głębi przejęty losem swych 
towarzyszy, postanawia i,,oświęcić ll~ę 
dla sprawy. 

Wczesny ranek był świadkiem do­
konania sprawiedliwego czynu. Od­
dźwięk strzałów, rozchoc.'zących si~ 
ostro w rannej ciszy parku. żróC:liska, 
gdzie zamach został wykonany, spro­
w~dził dwóch stróży bezpieczeń::twa. 

Ujęto Stacha z bronią w ręku ..• Nie 
. '.:hcąc, by zbyt wielu towarzyszy po­
ciągnięto do odpowiedzialności, w ob<1-
wi1::, by nie nashą: lły nowe areszto­
wania, przyznaje się do popełnione~n 
czynu„ 

A później nastąpiły badania.„ Trzy 
tygodnie znęcali się sanacyjni opraw­
cy w defensywie nad Staszkiem. 

Rodzice, którzy przyszli na ostatnie 
widzenie po zapadnięciu wyroku, sk<l­
zującego Stacha na karę śmierci, za­
ledwie w tej masce na chwiejących 
się nogach mogli rozpoznać swego sy­
na ... Na powitanie podał im dłonie -
kik•;ty z pogruchotanymi palcami .• 
Jak widaać, znano już wtedy dobrze 
w Polsce hitlerowskie metody bada· 
nia. 

Na ostatnim widzeniu rozmówił się 
Stach ze swymi przyjaciółmi. Opowia.;: 
dał, że w więzieniu pisał pamiętnik, 
ale w 03tatniej chwili władze wi~ziei:i­
ne wykryły notatki, które zostały 
zniszczone. $mierci się nie bał. Wie• 
dział, że ginie dla słusznej, świętf'j 
sprawy. Po ogłoszenu wyroku nie 
odczekano nawet przepisowych 24 
r;odzin aż do wykonania e~zekucji. 

W piątek 16 maja 1924 roku zapadł 
wyrok, a w sobotę wczesnym rankiem 
został Stach Engel strar.ony w lesie 
Konstantynowskim, na miejscu kaźni 
więźniów• poll tycznych. 

Przed egzekucją nie pozwolił sobie 
młody bohater orzewiązać oczu. chło~ 
nąc resztkami świadomości piękno 
otaczającej go wiosny. 

W nieheblowanej skrzyni, z ktqrej 
obficie przeciekała krew męczennika, 
zawieziono pogruchotane, śmiertelne 
szczątki na cmentarz. Przy gro::iie 
ustawiono ~traż. · 
Wzrastają jednak stosy pachnącegó 

kwiecia na grobie bohatera. · 
Grób Stacha staje się miejsaętn 

pielgrzymek młodzie~y. mimo, 7.e 
istnieje obawa ares'iltowariia. Dzlew„ 
częta jawią się tak . samo licznie, jak 
chłopcy, by Tla grobie towarzyi;iza wy­
't"azić swój źal gorącymi łzami. 

Sylwetka tego 19-letniego rnJod;deń­
ca może służyć za wzór pr;;iwoś'.!i I 
bohaterstwa, Nieugiętość · i prawo~ć 
charakteru, bohaterska postawa, pro~­
tcta i skromność, zapał w:edzy1 nie· 
słychana pracowitość czynią ze StJ­
nisława - Samka - E11gla pl'awdzlwego 
bojownika o zwycięstwc ideałów de·i•· 
mokratycznych, 

lJata!ia Pacancws/ea - Rtzltreclit 
li cyklu „Tei;tament"l 
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wzięliśmy się uczciwie. Poko­
sy grube jak wały kładły się 
jeden przy drugim. A potem 
suszenie. Każdy hektar dawał 
50 q zielonego, wonnego su­
szu. Ja przywiozłem 6 ton do­
brego siana. Po obliczeniu 
wszystkich wydatków koszt 
każdego kwintala wyniósł za­
ledwie 18 zł. żeby nie ten za­
nas paszy byłbym zmuszony 
już jesienią sprzedać jedną 
krowę, a tak krowy nie sprze­
dałem i cały mój inwentarz 
podczas zimy był zawsze sy­
ty, otrzymywałem wi.ęcej mle­
ka. no i przybyło mi sporo o­
bornika. 

W podsżczecińskiej gm, Lub­
czyn kosiło łąki m. in. 10 go­
spodarzy z Jedlicz (pow. łódz­
ki), Tamtejszy SOM pożyezył 
im kosiarki, a Wydział Paszo­
wy CRS odkupił od nich ną 
miejscu 10 ton siana po 35 zł. 
Ul q. 

- Po~a tym przywiozłem dla 
siebie 3 i pół tony - oświad­
cza Ignacy Sowiński. - Szcze­
cińskie siano pomogło mi u­
trzymać w dostatku cały in­
wentarz ŻYWY· Dla mnie i dla 
sąsiadów, którzy nie lenili się 
wyjechać na sianokosy, był to 
naphiwdę dobry interes. W tym 
roku znów pojedziemy. 

w poct:ttku czerwca pojadą 
nie tylko oni. Np. w gm, Ma­
jaczewice ~pow, sieradzki) or­
ganiiują się już grupy kośne 
w każdej grómadzte. 

- A w zeszłym rok\! wyje­
ch11ło nas 18 i tylko z groma­
dy Witów - mówi Feliks 
Chmielewski. - Gdy zaś każ­
dy z Iljłs przywiózł po 3 tony 
wyborowego siana, na które 
WY,dał tylko 600 zł.: to dopie­
ro wteq;y cala okohca zaczęła 
nam zazdrościć, a dopytywać 
się 0 szczegóły i szczególiki.­
Nlę .zapominajmy, że w na­
~zych stronaph o siano nie jest 
łatwo i gdy się ehce je kupić, 
trzepa płacić od 65 do 80 zł. za 
kwintal. Nic też dziwnego, że 
tegoroczn.e sianokosy na Zie­
mi ach Zachodnich będą lu­
dne. 

W piątek 16 maja pod kie· 
rownfctwem przedstawicieli 
Wyd,ziału Rolnego WRN 1 wo­
jewódzkiego zarządu ZSCh 
wy,iecha.ł;ł dp Szczecina wycie­
o::zka i:lelegatów grup kośnych 
~ terenu woj. łódzkiego. W jej 
ikład weszło 80 osób. 
Wy~iecz~owicze zapoznają 

3fę n'a miejscu z kompleksami 
tak, przeznaczonymi do wyko­
;;zepia na warunkach poda­
'lYch przez Ministerstwo Rol-
1ict~'a. nawiążą kontakt ż tam 
tei~:iJymi radami gminnymi, 
GS l soM oraz przy o­
'rn?J i zwiedzą kilk!l spółdziel­
'li' .pi:odukcyjnych. a także 
"'lrzekona.ią !lię naocznie jak 
~Y.itl I jak się zagospodarowu­
;ą nowi osadnicy, którzy z te­
repu naizego województwa 
"'lre:ęnlesli i;ię na gospodarstwa 
na Ziemiath Zachodnich 

Wy.Jazd pierwszych grup na 

I ~Janokosy w woj, szczeciń­
;kim jest przewidziany na po­

' czątek. czerwca, Kosiar:ze za-

l b\or.li ze ~obą odpowiednią 
tlnść koral, WOżów l $nr7etu po 
mi,,i:in,letego, c. M. 



B I L A N · S 
RADOSNYCH 

DNI 

PAN O RAMA Włod'B;ALL~DA 
DODATEK NIEDZIELNY „DZIENNIKA ŁÓDZKIEG0 11 IO SKO$NOOKIM DZIECKU 

W 
pogodnym nastroju masowych im_ 
prez dzlsle,jszej niedzieli zamyka­
my doroczne „Dni Oświaty, Książ­
ki i Prasy". W clą.gu dwu tygodni 
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dzięki bogatym kiermaszom ksląż- ••••••••••••••-•••-•••••••••••••••••••-••­
kl, atrakcyjnym pokazom artYS­

tycznym, tysiącom Imprez organizowanych w 
mlutach I na wsi, w szkolaeh I zakładach 
pracy, w salach widowiskowych I na wolnym 
powietrzu - mieliśmy możnl>Ść dokonania 
przeklądu olbrzymiego dorobku uzyska1u•go 
w zakresie upowszechnienia i rozwoju kultu­

NAUCZYCIELSKIE ,,STARE I NOWE" 
ry Polski Ludowej. 

Otwarte w czasie tych Dni nowe Domy 
Mgr Jan Smoleński, nauczyciel w Gum­

niskach, mówi: 

Kultury I świetlice wie.łskie, tysiące tytułów „W Polsce kapitalistycznej poszedlem na 
ksią7.ek obejmujące swym wac!'l?-rzem bog~- jednok!asówkę _ uczyłem 90 dzieci. Bylem 
ty dorob~k postępowej lu~zkosm w dzledz1- sam, bez żadnej pomocy. Chcialem się dostać 
nie nauki I sztuki, doclera.1ące do na.lodleg- . k · l k. s~k d b l 
łejszych zakątkow kra;Ju brygady artysty- na wyzszy urs nauczycie .s i. . ."' o a y o 
flzne wioząC'e widzom sztuk<: teatralną. mu- mar,zy,ć. WKN były .tyl.ko. dla me!~cznych wu: 
:r.'•czną. llteracką, plastyczną 1 filmową _ bra.ncow. ~by zapisać się 11a ";tn.iw.ersytet i 
wszyl'ltko to pozwoliło mill<>nowym rzeszom zdobyć wyzsze wykształcenie, 3uz Jako na.u­
na.szeg0 społeczeństwa raz leszcze upewnić czycie! zdawalem maturę gimnazjalną, bo 
sle, że słowa projektu Ko~stytucJl Polskiej! absolwenci seminariów pedagogicznych nie 
Rzeczypo~p01lte.I Ludowej, przyznającej ka:i- mieli wstępu na wyższe uczelnie. Kiedy :tda­
demn człowiekowi pracy naszel!'o kraju pra- walem egzamin dojrzalości, musialem prosić 
wo do nauki i kultury, ma.ją realne potwler-1

1 

kolegę o zastępstwo na lekcji. Miałem za to 
tlr.enle w rzeczywlsto~cł, wytycn.iąc I .-wa- dochodzenie t przykrości. 
rn.ntując dal~zy rozwój w dokładnie określo-
nym kierunku. Zapisalem się na uniwersytet. Sana.cyjny 
Zamykając Imprezę ,.Dni Oświaty, Kslą7:kil kierownik szkoly i inspektor, aby U.niemożli-

1 Pruy" wiemy, 7.e rlnl ro ... wo.ju nknlnictwa, wić mi naukę, da!i pracę rano i po poludniu. 
na11ze.i ksiaiki, prasy, filmu, radia, będą 
trwać nadal, 7.e jutro I pojutrze, za mle111iM i Nie moglem jeździć na ćwiczeńia i semi­
rok, za sh1hicla nieść hęi!ą na swe.i fali dal- naria. Dopiero po wyzwolenii. - w Polsce 
!17V wsnaniały ro2'vó.l do,lrzewające.ł I krzP.p- Ludowej - osiągnqlem to o czym marzylem 
n~cPi kultury Polski Lndowej. lmltury ko- - studia wyższe. Uczylem się. Obniżono mi 
r:r.v~htJą.cr..l z pr?.ebo~at~Jro, poiitepoweJro do- liczbę godzin !ekcy.inych w tygodniu, a 11a 
robku mlnlonvch wlekow, kultury narodu dokończenie studiów otrzymalem nawet pelny 
prir.ek!!ztałcającego się w naród socjalisty­
czn:v. 
Przykład Związku Radzieckiego, obserwa­

r.fp pocz:vnionp w krajach demokr:1c.li ludo­
wei. wlasnr, doświa.clc7enla utwierdzają nas 
w ~lus?.nym przekonaniu, 17: ped w irórę, 
iimi~Jy I pewn:v ro„wó.f ~a cechitml 7.:vcia knl­
tnralnego rzt>rp!ącego soki z ideologii mark­
t!io:mtt ·lenlnizmn. 

uki l wiedzy, Pod sztandarem nauki I 
wiedzy, postępu i socjalizmu wychowujcie, 
un1acnlajcle milionowe szeregi polskiej 
młodzieży. Twórzcie wraz z młodzieżą 
potężne za.stępy bojowników pokoju l zara­
zem bojowników rewolucji kulturalnej, 
któr'l:Y przodują · w narodzie I kształtują 
naszą wspaniałą i przebogatą polską kultu­
rę socJall11tyc:mą, przepojoną najszlachet­
nlejszyml pierwiastkami na.szej wielkiej 
spuścizny kultura1nej, a wyrast&Jl\cej na 
bazie nowej socjalistycznej. ekono~ikl". I 
Przed wojną kadra nauczycielska liczyła 84 

tysiące osób. Dziś wzrosła do 150 . .000 osób, a 
trzeba wil~ć pod uwagę, że zmniejszył się 
stan iudności kraju. W okresie dwóch lat 
1949-1950 dwukrotnie podniesiono płace na­
uczycielskie. Na akcję socjalną Związek Na­
ucz1cielstwa Polskiego wyasygnował w roku 
1950 - 16 milionów złotych. Dzieci nauczy­
cieli studiujace na wyższych uczelniach i w 
szkolach śr~dnich, otrzymują stałe stypendia. 

O ile w 1946 roku z wczasów nauczyciel­
skich korzystało 3.297 oosób, to obecnie już 
około 35 tysięcy nauczycieli spędza swe urlo­
py w domach Funduszu Wczasów Pracowni­
czych. 

Zmieniła się nie tylko funkcja społeczna 
nauczyciela, uległy rówmez zasadniczemu 
przeobrażeniu jego warunki życia i pracy, 
podniosła się wysoko jego pozycja społeczna 
i godność zawodowa. 

St. R. 

John zabil dziecko koreańskie, 
Bo mialo skośne · oczy. 
John zabił dziecko koreańskie, 
Bagnet we 1trwi ubroczyt. 

Pott.m upity mocną wódkq, 
John zapa.dl w sen głęboki. 
Lecz własny !en na. Johna patrzaJ 
Jak chlopiec skośnooki. 

John się obudzil przerażon.y, 
Widzi - lepianka obca, 
Na. dworze puszczyk krzyknql glosem 
Skośnookiego chłopca. 

Zapalil świecę John struchlaly, 
Lecz nadal czttl się kiepsko, 
Bo noc w okienko zagLo,dala 
Jak skośnoolde dziecko. 

,.Tohn wyjąl .fotografię ayn11 
Z kieszeni 11wej szerokiej 
I wlasny syn ntt .Tohtta. spojrzał 
Jak chłopiec 1kośnookł. 

John zaczql strzelać dla kurażu 
Celując prosto w gwiazdy. 
Lecz jak mruganie skośnych oczu 
Byl migot gwiazdy . każdej. 

John osiem kul na gwiazdy zużyl, 
Wnet poszła i dziewiqta -
I skośnooka śmierć patrzała. 
Prawie z każdego kqta. 

Gdy przyszli ochotnicy rhiiiscy 
John uf trwodze jqł w:ieka.ć. 
Ale mu odwrót zaprodzila. 
Szeroka, jasna rzeka, 

Strzelali ochotnicy chińscy 
John ra.nny kulą Ul ramię 
Skoczył do rzeki, koreańskiej, 
W której się niebo łamie. 

A nim utonql w rzece, ujrzal, 
źe woda jej niebieska 
Spon!ąda groźnie na.ń oczyma. 
Skośnookiego dziecka. 

7.iawi~ko to jt>~t tak be:r.~norne Mrńwno na 
rhl~ .flik I nit jutro - jak hezsuornvm .iel':t 
fakt '1:3mieranl:t. i?niria, rnzpadanła !Il" .• kul­
htry" k1u1italhqn.,1 t końcowp.f ;!ezo fa:1:y -
7ll'j:,eego nienawiścią do , człowieka lmperla­
llzmn. W naszych bibliotekach· Cl~:i:ąc słe hogactwem na.~ieirt1 życia kul­
tura.lnl'itO zda,!em.:v . sohle 11prĄwe :r. tegn. lżl 

l!hnowf ono """""*'")' wkład w rozwoju kul- i terenie, wz.rosła do .bardzo po-1 fry dotycz~ce ilołci k. 11i11 ż. ek w tur„ "t'61nohtdzkle.ł. Kiedy ostatnio ku uczczen u " „ d t 
1;r6dłem nuz:vrh dzlsldss:vch 011111-.-nle~I 60 rocznicy urodzin· Prez~den- kaźnej liczby 242. bibliotekach WOJ ewo z wa 

słał:v „fe dwa takty hłstor:vezne: RewolncJa. ta Bieruta' otwarto m. in. w Najbardziej charakterystycz~ łódzkiego. Wystarczy suche po 
P&tdzlernll.towa t zwycięstwa Kraju Ił.ad, Zmlenlły •lę d.o niepoznania waru„kl w naszych woj. łódzkim jedną z 8 wzor- nym objawem nasilenia ruchu równanie, W roku 1938 było 
odnleslonę w r. 19ł5 nad hltlei::y:1:mem. Ola- Hkoła.ch. I warunki pracy nauczy<:lełl I warulllkl cowych świetlic w gm. Czaj- bibliotecznego w terenie jest we wszystkich bibliotekach 
tero „Dni Oświaty, K11łąłkl I Prasy" prezen- w Jakich uczy alę mlod11let. w walce o coraz Ie-p· ków, pow. wieluńskiego, jeden fakt, że obok jednej głównej województwa (z większymi 
tujące na.m wielki dorobek naszego narodu •n wynlikl nauk! mlodziet często sblera •lę na z miej$cowych pracowników biblioteki . wojewódzkiej, 12 prywatnymi włącznie) 123 tys. 
w rh:łedzinle kultury pogłębiły ucżucle wdzię naradach - zbllł.onych •wym char&kterem do na· fizycznych tak objaśniał swą powiatowych bibliotek, 35 tomów, w roku 1945 po woj-
cznoli<'I dl1t ZSRR. r&d produkcyjnych w zakładach pra·cy. Na nara· dziesięcioletnią córeczkę: miejskich i 194 gminne nie - 35 tys. zaś w r. 1952 

Zwycięstwo Armii Radzieckiej umo- dach ~ych młodzlet sam.a dyskutuje nad motllwo· istnieje w obecnej chwili 1248 dzięki troskliwej opiece Pań-
łllwłło ludowi polskiemu objęcie władzy w ł<:l&ml I środkami lepsr.ego I głębszego opanowania - Widzisz, tu w świetlicy, punktów bibliotecznych. stwa Ludowego i wybitnej 
8Wym pań11twle. Na czele mas przystępu.ią- przedrmiotów le·kcyjny<-h. Na zdJę-ciu - narada. takiej czyściutkiej i przyozdo- Na czym polega organizacja inicjatywie pracowników kul­
cycJt do budowania no~ezo ładu stanęła w Hkole TPD nr 15 n& ?.o!iborzu w WaMrawie. l..ionej firankami, kwiatkami i punktów bibliotecznych? tury i oświaty, znalazło się na 
spadkobierczyni rewolt1cyjnych tradyeji na- CAF wzorzystymi w~cinankami, bę Gromady wiej~kie znaJduJ"u półkach do dyspozycji czytelni 
rodu, Polska Partia. Robotnicza, która w dziesz sobie mogła :i: koleżan- •lę w •&stęru ośrodka bibllott>cz· ków 626.128 książek w 242 bi-

. śl 1 inowsk• wytyczała pra kami· czytać w woln"ch chwi- ne1" daneJ gminy tworz" tzw. b . . oparciu o my en -. - ' punkty, wypo'iycuJ~c co pewien l!otekach, yY ost;;ttmm roku 
widłowy kierunek marszu. rok platnego urlopu. Ta opieka i pomoc pań- lach różne, piękne książki. c~as pewn" ilość tomów dla czy· Planu 6-letmego, tJ. 1955, bę-

,,Konieczna jest na całym froncie - mówił stwa, z której korzystałem, podobnie jak ty- - No, tak, ale skąd je wziąć telnikó.w rromadzkich. Po Prze· dz.ie już 820 tys. tomów w 
w r. 1947 Bolesław Bierut - ofensywa w kił'!- siqce innych nauczycie!i, zobowiązuje na.ę do tu na wsi? - zapytała zdziwio ~~Y~~u,4.,ics:~!~~ ~ro~~t. w5~:;.~~ 283 bi.bl~otekach. Nie tr~e~a 
runku upowszechnienia ..1 udostępnienia kul- wytężonej pracy nad wychowaniem mlodego na dziewczynka. t~d zaś przyd1odzi nowy komPl.et chyba nikogo przekonywac, z ) 
tury dla całego narodu ·. . pokolenia, do pracy spolecznej dla naszej Oj- Do rozmowy w"trącił się ll~ldek. Dany punkt biblint,~czny dotychczasowe rezultaty po-
Słowa Prezydenta reah:r.owane były kazde- czyzny _ Polski Ludowe]"'. chłop małorolny, Jaworski, o- mote Jednak :iamlast z innej gro 1 . . , t r b •o dnia. pl(lclu minionych lat. Realizowane , mady korzy•tat bezpośrednio z hi zwa aJą uwazac e !CZ Y za '" d j t becny na ur·oczystości otwar- blint„kl g.minneJ, nawet powiało· całkow1c1e realne. "Ił one i dziś, realizowane bę Ił u ro przez Oto głos jednego z nauczycieli starszego po- cia. weJ, ;:zy wojewó~zkJiPJ, Trze ha się A jak przedstawi<iją się roz.: 

Polską Zjednoczoną Partię Robotnlcz11o. kolenia. ' bowiem • tym huyt, t.e rosnący . . 
7 z pełnym zaufaniem wykonywać będziemy - u nas, wldmz - po.wl.e4dal coraz bardzie.1 krąg czytelników tmary czytelnictwa · 

m:r wszyscy, członkowie n11'1Vego na.rodu poJ- Jakże ciężko było im wtedy pracować, ile I z d.um" - J«•t1 Luj doub1'
0
k cb1. 1e~.1!~~Yekcha nit wgi nie tylko szybko pochla· W roku 1938 istniejące bi-p tli gminna a w n e " ... „„ nia wypoźy;,zane książki, ale spe bl" t k" l· I · ' skiego, słuszne I twórcze zlecema ar , hartu i determinacji musieli z siebie wydo- ksląż„k'. od czasu, kie·dY mni.,, na cjallmJe się w rozmaitym ukre· 10 e 1 wsze a nego typu W 

przekonani głęboko, że taka tylko Jest droira być, aby trwać i działać wśród coraz to no- uczyli czyrat, to Jfft od zesuego sie, potrzebne s11 mu więc .;..ydaw liczbie 122 miały ogółem 23 
do naszego jasnego jutra. Zlecenia te regu- wych przeszkód! rollu, sam duio czylam. Sl\ takle nictwa ~pecjalne. 1ys, czytelników. Dziś 242 bi-
luj" wiele spraw wszystkie dziedziny życia · książki, które wuy.stk•ch mori:ą Akci·ą tą 7aJ·mu.i·e się wypró blioteki publiczne podlegaJ·ące "' ' · kt' j c· · . · · ~ mtercsowat. Ot, n& prr.yktad śl!· - podstawowe jednak dotyczą ba.:r,y, z ore 1 nauczyciele me znaJdowali Siil Jeszcze w crnie wydany :r. 1a11atym1 rysunka bowane w swojej społecznej dyspoz:vc.ii Wojewódzkiej Ra-
w formie nadbudowy wyruta nowa kultura. najgorszej sytuacji. Mieli przecież mimo ml w 

0

ko1orac11. „Pan . Tadeusz" dzia.łalności nauczycielstwo, ciy Narodowej w r. J 952 mają 
dotyczą przekształcenia naszego życia gospo- wszystko „posadę". A iluż było bezrobotnych, ~rf.ckiewi<'za. Zobacz tdziecko, t"'1"- któ"'f? w 99 proc. dostarcza ob- 86 157 czytelników w r. 1955 
d o kt' k ' . . foie je<St w czytanm u przy .ym . . . . arczeg . . orzy po u onczemu uniwersytetu czy semi- stoliku. PnżycŻyll&my do czytania sady kierowniczej punktom będzie już 134 tys. czytelni-

Dlatego realizować będziemy - ~azdy na narium nie mogli otrzymać zajęcia. z bibliotek!. J bibliotecznym. ków. 
11wojlm t o~cinku -d sikruPplulatn6iel it zi rosnącą! Dziewczynka zainteresowała I Niezwykle wymowne są cy- (M. Or.) 
p11.s ą worczą za ~n a anu - en ego, pa- „Na przestrzeni 5 lat od 1930 do 1935 r. . k_.· „k p zysiadła się do ----· ----·----- -------------mlętając o tym, ze w ten 11pos6b i>rzycz:v- się s1ąz ą. r 

I 1„ do wzmocnienia ił P. aństwa do budżet Ministerstwa WR i OP został obni- ~tarszej kobiety, która werto- Książka przyszła do nich 
n amy s " 5 Y ' · 132 III d k ł ś · t · wn-ostu nasze.l[O dohrohytu do ro:r.woju kuJ.,Zony o m ony czyli zre u owany o wała w a me s romce poema-
tury narodowf:J, !Io zwycięstwa po\co.ht na 30 procent" - Informuje „Głos Nauczy- tu. 
całym świecie. M. M. clelskl" z dnia ~8 stycznia 1934 T, Wprowadzony pod str~ec?y 

• • • 

S pójrzmy na dzisiejszą, pracującą w Polsce 
Ludowej rzeszę nauczycieli ludowych. 

Zatarły się granice między starymi i młody­
mi: pierwsi przejęli się entuzjazmem, socjali­
stycznym duchem młodych wychowawców; ci 
zaś z kolei korzystają z cennych doświadczeń 
i fachowości starszych nauczycieli. 1 tak, ty­
siące pracowników oświaty powszechnej, nie­
zależnie od wieku i stanowiska, zjednoczeni 
wielką ideą . realizują wytyci:ne najwyższych 
czynników pafo·twowych. ujęte jasno i dobit­
nie w przemow1eniu Prezydenta Bolesława 
Bieruta na III Zjeździe Nauczycielstwa: 

„Waszym powołaniem jest wakzyć o po­
kó.f I Plan. 6-Jetnl, kształtując dusze mło- · 

dzieży 1 korzystając z potężnego oręża na-

- Jak o tym marzył M1ck1e­
wicz - „Pan Tadeusz" - daje 
teraz nowe wzruszenia lu­
dziom wsi, odci\te.i dawniej od 
ognisk kulturalnych. 

Setki nowych tytułów wy­
danych książek wzbogacają z 
miesiąca na miesiąc księgo­
zbiory bibliotek gminnych 
Państwa Ludowego. 

Dawniej w czasach rządów 
sanacyjnych np. w r . 1938 by 
ly .w woj. łódzkim zaledwie 
122 biblioteki, (cyfra ta obej­
mowała zarówno biblioteki pu 
bliczne, jak i większe prywat­
ne w dworach i szkołach). Kie 
dy po wojnie - w r . 1945 wla 
dze ludowe zastały 26 biblio­
tek na obszarze woj. łódzkie­
go, to już dziś - w roku 1952 
.sieć bibliotek oublicznych w 

l'Jwaźńą rolę · w' umasawien:u czy!•lnktwa w .,Dniach Ośwla· 
ty . Ksiażki I Pra~y" spełniają ksidi;onos7e. H•l:'la Fhz'f, T3· 
lleu<z Lewandow~ki l Stanisław W:śnlewski np. s.przedawa11 
k>iążkl robotnikom ZPW Im. Nleitziel•·k'e!{n. Wielu robotni· 
I !<ów n•h:vlo od nl-c 11 sporo k<i~tek. 
·,Na :idJęciu: 6ta.ry re111otnlk St. natt~r'<t i bra.kan Fr. Krawczyk 

•rzegll\da.l;; na woścl, 

• 
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„K uliura" 
na Czarnym Lądzie 

KOLONIZATORZY 
BOJĄ SIĘ 

Konkurs tygodnia 

t 

Najpiękniejsze 
metro świata 

pasażer osrezędza rocznie p~lęt 
nie 240 g1>dz!n, czyli m!.esiąc pra· 
cy. l\lożna też wyliczył, te jedll'll 
szekiowa.gonowy pociąg metra, 
zabierając z łatwością 1.320 os6b, 
z.astą.pl jedenaście dwuwagono­
wych tramwajów. Tak więc dz'ę· 
kl metro mll'ony ludzi oszczędza 
ją setki milionów g1>dzi!n na od• 
poozynek. 

Mo&kiew1ska kolel p1>dzlemna ~ 
zna.cza się ni.e tylko szybkoścfl\, 
nie tylD<o d1>sk1>nalą te·chnl1ką u­
rządzeń, nie tylko rozmachem 
ciągłej rozbudowy, prowadzonej 
według najnows?lych metod. W 
~ocja!Lstyczn;vm mle~cle metro nie 
mogło stał się urządzeniem o cha 
rakterze wyłą-cznle utylitamym. 
Piękno l„:?o arehlte1ttury •IYnle 
na cały świat. 

Wracają.c do domu z pracy mos­
kwicza.ni.n jedzie przez Jasno o­
świetlone tunele, w których pa­
nuje łagodna temperatura. Wzrok 
jego na.poty'ka wszędzie obrazy za 
dowala,jące w na,jwytszym stopniu 
p1>czucle estetyczne • 

• * • 
I my budujemy men w l'WOle! 

stolicy. związel< &a.d<ile-ckl. pośpie 
szyi Pots<:e z ponu~cą w realizacji 
tej wielkiej Inwestycji. Projekto­
dawcy I budowniczowie warszaw 
sklego metra mają zapewnione 
porady najleps.zych specjalistów 
radzieckńch. Pomoc ty.eh, kt6:rzy 
stworzyli na.lnowocześnleJsze me• 
tro na świecie gwarantuje nam, 
te J>lenvsza polska kolcJ poozlem 
na będzie wrawnie budowana l 
pięknie wykońezo•na. Sp.,,lnl ona 
postulaty, które są wyt.ycznyml 
so·cJaUsty-ozneJ arebltektury. 

Czesław Schabowski 
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- 8p6tndła się pani z powOil.u 
tramwn.Ju. ·czyżby miał wóźnle· 

• 

Antoni • 
się ... zdecydował 

Od pewnego czasu Leontyna 
nie mogła poznać swego męża. 
Nie tylko zresztą ona. Nie po­
znawały go i jego własne dzie 
ci 16-letni Kazik i 14-letnia 
Zuzia. Taki się jakiś zrobił dzi 

- Co ty, co cl do głowy 
przyszło, nic mi nie jest. Daj 
mi spokój, 

kilometrów zrobił. I mruczał 
coś do siebie. Zuzia podsłucha 
ła, że mówił: 

nleT 
- Nie, 

odJe-chal. 
tylko Ja :r:upałam, a on wny, inny niż zawsze, po po-

koju chodził, mruczał coś d" 
siebie. A zawsze był przecież 

- Nie, to przecież niemo­
żliwe, ja tego nie zrobię ... Skąd 
ja do tego. taki stary chłop ... 
nie ... wykluczone... Hm, co­
prawda mam 50 lat, to nie jest 
znów tak bardzo dużo.„ ale, bo 
ja wiem ... 

Rekomendacja 
taki spokojny i cichy. Kiedy 
wracał po pracy (był woźnym 
w szpitalu) do domu - słychać 

Do kierownictwa gadzino- go w ogóle nie było. 
wej rozgłośni „Wolna Euro-
pa" zgłasza się jakiś człowiek Leontyna z troską patrzyła 

I tak przez trzy dni z nim 
było. A później znów się zmle 
nił. Ale nie na lepsze. Wpraw 
dzie jakoś rozpogodził się tro­
chę, ale roztargniony był jesz­
cze bardziej i od rzeczy zaczął 
mówić. Na dodatek -zamknął 
się w pokoju, coś gadał i wy­
krzykiwał od czasu do czasu. I 

prosząc o przyjęcie do pracy. na męża i myślała: 
- Czy pan ma jakieś reko- - Coraz z nim gorzej, Sta-

mendacje? rze.Je się chłop, czy co, może-
Jestem dalekim krew- by go do lekarza posłać?· 

nym Józefa Goebbelsa a poza I - Antoś - mówiła miękko 
tym posiadaczem chroniczne- - może ty się źle czujesz? -

I znów chodził niespokojnie 
po pokoju. Kilka wieczorów 
tak przespacerował. Leontyna 
obliczyła, że chyba z osiem 

Leontyna nie wytrzymała I 
zaczęła kiedyś podsłuchiwać. 
Z przerażeniem usłyszała, że 

go rozmiękczenia mózgu, Nie boli cię co, nie dolega coś? 
- Doprawdy, . bardzo nam A on patrzył na nią przez Antek woła: przykro, ale dział publicystyki chwilę nieprzytomnym wzro­

mamy już w pełni obsadzony. kiem i wreszcie odpowiadał: - To tak? To 
rektorze myślał, 
pozwolimy? Od 
obserwujemy ... 

pan, panie dy 
że my na to 
dawna pana -------------------------------------------~---------------------------------..... G. Ryk/in 

FARGELET 
- Oszalał chłop, jak tp się 

skończy - myślała. - A mę­
żowy głos, zawsze cichy i spo_ 
kojny brzmiał groźnie, mocno 
i pewnie. 

Mój przyjaciel nieoczekiwa­
nie zadał mi następujące pyta 
nie: 

- Czy wiesz, kiedy żyl F~r-

SZACHY 
9TUDIUM 

Ry-rd Ret! 

EHałe zaC"ZYnaj" 1 W)'grywają. 

Za podane powy~e1 studium ar­
cymistrz Retj, otrzymał I nagro· 
dę na mlędz)'harodowym konkur• 
aie mies. Szachm&ty w r. 1928. 
Białe nie mogą grać od l'AZU g8, 

gdyż po odpowiedz:t 1.„ Ge5 czar-
ne forsownie zdobywali\ hetmana 
i wy11rywają partię. Dlatego pierw 
szym ruchem jest 

1- Kh7-h6!! 
Blate grożą 2, g6 1 dopiero na 

Gex zagrają Kg71! czyli aby ZWY 
cltlżyć, muszą one stracić tempo! 

1.. •• Gh2-e5, 2. Kh8-g71 Ge5-h2! 
Oczywlśrle nte mot;na bić het­

mana, gdyż po g5xf6 C?.arne mu-
11zą odeJść królem I tracą wieżę. 
Ale teraz z kolei białe nle moga 
posanąć piona g, ponieważ goniec 
wróci na e5! 
3 c3-c4! b5xc4. 4. e4-e31! 

'Białe znowu muszą „stracić" 
tempo po to, aby przy J><>zycjl 
.E?nńcn na e~ czarne miały obowią 
ze1< Wvkon•nia nichu 

4. .. Gh2xe5, 5. b3XC4. 
Nareazcte białe osiągnęły swóJ 

cel. Przeciwnik mus! wziąć het­
mana n.a 16 ze względu na groźbę 
6. c4-c5! .ltd. 

5. • GeSxf6. 6 g5xf6, Wf8-h81 
Czarne konstruują ostatnią PU· 

łapke 
7, Kj17Xf6. KeB-d7. 8. KhB-gB! 
Przegrywało 8, Kg7 wobec 8 Ke6. „ •• 

Teraz na 8. Ke8 nastąp! Kg7. 
Również na 8. Kes blale wygry. 
wają ruchem 8. Keę. 

POlFINALY DO MISTRZOSTW 
POLSKI 

W ub. tygodniu podaliśmy Wy­
:lllk! półfinałów. Ostateczny rezul­
tat półfinałów w Legnicy I Ol&Zty 
nie odbiega od podanego w po­
przednim n-!"'Le „Panoramy". co 
niniejszym prostuje s!e. W Legni­
cy zwycięzcami byli Błaszczak ra 
zern z Sowińskim po 8,5 pkt, z 11 
tnożl!wych. trzeci J, Bato•rowlcz, 
Fluder 1 .Turkiewicz po 6.5 pkt„ 
J~szczak 5.5 pkt. w Olsztynie zwy 
c,eżyt Kwilecki z 10.5 pkt. z 13 mo 
żllwych. Dt"ltgie i trzecie miejsce 
podziel,11! Bolesławski i Dreszer 
po 9,5 Pkt. systemem wartoścl-0-
wama ·punktów wchodz.i do fina­
łu Bolesławski. 

ROiWIĄZANIE STUDIUM 

gelet i czemu zawdzięcza swą Na temat najprostszych spraw 
sławę ten genialny mąż? czynił tyle rwetesu i szumu, 

Z pytaniem tym zwrócil się jah gdyby demaskowal jakieś 
do mnie wówczas, gdy prowa- najpotworniejsze wydarzenie 
dziliśmy rozmowę o nieukach historyczne. Nie zważając na 
i wszystkowiedzących lekko- swą solidną tuszę z lekkością 
du.chach, o ludziach nie posia- chybkiego ptaszka. przefru.­
dających ani źdźbla wiedzy, wal przez epoki, kierunki, na­
natomiast 1poro czelnolci. Mi- nazwiska, rzucając, nibu z ro 
mo to kierownicy różn11ch pla gu obfitości. cytatami, zresztą 
cówek kulturalnych powierza nie bardzo dotyczącymi przed 
ją im wypowiadanie refera- miotu. Nie sprawiało mu to 
tów, odczytów i wykładów, żadnej trudności. Dal nawet 
które skwapliwie wyglaszają, taki wielowiekowy skok, jak 
obciątając sil!l rzeczy umysl z XVII do XX wieku, albo 
sluchaczy l;>agcitem swej igno- też z epoki Michała Anioła 
rancii. sfrunąl na dach w1pólc.tesne-

- Dlaczego mł nie odpo- go teatru. i estrady. I tak ska 
władasz? - pf'awil dalej mój I kal przeszło godzinę. Nie trud 
przyjaciel. - Powiedz mi ko- no bylo odgadnąć, że oprócz 
niecznie co§ o Fargeteci1i. wygłoszonych cytat, nie posia 

- Nie myślcie koledzy, że 
ten człowiek mówi prawdę.­
Oto co wykazała kontrola ... 

Leontyna odeszła od drzwi, 
bo czuła, że zaczyna jej się krę 

- Przyjacielu - odrzeklem dal żadnego zapasu. wiedzy w clć w głowie. Ale kobieca c!e­
zupelnie szczerze - gdybym swym repertuarze. kawość wzięła górę i Leonty­
coko!wiek wiedział o Fargele- Kiedy skończył, zadałem mu na znów znalazła się pod 
cif?, na pewno nie ól.!mówil· pytanie: \drzwiami pokoju. 
bym ci wyja§nid. - A jakie jest wasz1i zda- _ Aneczko kochana - głos 

- A zatem 1luchaj. Ja · sam nie, obywatelu wykładowco Antoniego był teraz spokojny, 

opowiem eł o owym Fargele­
cie. Właściwie poznałem go 
zatedwie przed dwoma miesią­
cami i to w bardzo dziwnych 
okolicznościach. To oczywiśr~e 
brzmi jak anegdota, ale wie­
rzaj mi, że w tej opowieści 
nie ma niczego, co pisarze na­
zywają przeno§nią literacką, a 
my, śmie telnicy po prostu. -
bzdurą. 

• :. W świetlicy ngszego zakla 
du piękny afisz zapowiadal, że 
jakiś znawca spraw kuitu.ral­
nych wyglosi referat na temat 
„,Drogi sztuki Szekspira do na 
szych dni". Chociaż nie je· 
stem badaczem tego okresu. 
literatury i niewiele mam ze 
sztuką wspólnego, wlaśnie to 
za9adnienie zawsze mnie in· 

o Fargelecie? . . . ciepły i czuły - nie gniewaj 
Wykladowca z oltmpi3skim się na mnie. Teraz znów bę­

spokojem i bez wszelkich wa dziemy razem. Zobaczysz, że ... 
hań odpowiedział prosto z Leontyna szybko otworzyła 
mostu: . . drzwi i wpadła Jak bomba do 

~ F_arg~tec~e? Ctesz_y pG>koju. Aneczka? Jaka Anecz 
mnie niezmiernie, ze wygłosi- ka'' Mów w tej chwili! 
lem dziś prelekcję wobec tak · • • „ • 
kulturalnego audytorium. Far 
gelet to bardzo ciekawe zjawi 
sko w sztuce. To jeden z wy­
bitnych przedstawicieli tego 
mistrzowskiego kierunku., na 
którym szkola holenderska wy 
warla wielki wplyw. Za mło­
du. zachwycał się romantyz­
mem, ale potem dal się po­
rwać prądowi realizmu i ze­
rwał ze swymi dawnymi przy 
jactółmi. 

- Dziękuję - odrzekłem. 
- Odpowiedź pańska, obywa-
telu. lektorze wyjaśnila mi 
wszystko. 

Z kotei ja zapytałem przu­
jaciela: 

I Antoni powiedział jej 
wszystko. I o tym jak nie 
mógł się zdecydować, I jak po 
namyśle wstąpił do zespołu. 
I że już była generalna próba 
i on spisał się na „bardzo do­
brze". Tak przynajmniej po­
wiedział instruktor. Bał się 
tylko, że rodzina będzie się z 
niego śmiała. Że on stary 
wśród młodych i wogóle„. 

Ale nie śmieli się z niego. 
A w sobotę wieczorem wszys­
cy poszli na przedstawienie 
przygotowane przez przyszpi­
talny zespół świetlicowy. I Le 
ontyna aż się sama sobie dzi­
wiła, że ten dzień taki był dla 

- Czy. wiedziald col 
tym Fargelecie? 

o niej miły i tak jej utkwił w 
pamięci. Bo niby głupstwo, że 
jej stary bierze udział w ja­
kimś tam przedstawieniu. A 
obok niego panna Stasia, ta z 
administracji i ten lekarz, co 
to zawsze z lustrem na czole 
chodzi. I to przedstawienie 
było naprawdę b~rdzo ładne. 

- Nic nie wiedzialem, lecz 
net godzinę przed referatem 
wymyślilem właśnie tę fik­
cyjną postać. Weź słowo „te­
Łegraf" i przeczytaj je wspak. 
Otóż będziesz mial - Farge­
teta . 

T. Wojciechowska (tłum. Z. M.) 

w „atłantyckiei łodzi" 

Studium, Przerobl0<ne z podrecz 
nika Fine'a kończv się nleroze- teresowalo. Poszedłem więc 
graną Po I. Gc4, Kc6 białe przez wyslu.cltać referatu. Wykla· 
17 (lub g8) przedostają się w po- k z · l d b 

Tylko bez o­
b'ttw panowie. 
Ster trzymam 
jeszcze mocno 
w dłoni. re na pole .e4, wymieniając doro-idowca o aza się m o ym, ar, 

bloną fl'!nrc: nrzeclwnlka. Po czyst1./m mężczyzną O dobro- ! 
~ Gc4. KdG 2. GaB. Kcs białe ata- du.szT1.ym wygl.q,dzie i .1ak na 
ują piona h~. ! następnie grają iron!" tnsu.. 0 niebywałym tern' 

goniec f5, realizująo tien i;am po- • f 
mylł, " veramencie krasomowczym. , 

Ryszard 

Brudzyliskl 

Schematyczne typy 
W tak zwanych współczesnych powidciach 
Do typa podobny jest typ, 
Jak drzewo do drzewa gdzie§ w lesie 
Lub w le3ie do grzyba gdzieś grzyb. 

Po prostu, jak mówią, schematyzm, 
Recepta i szablon i już, 
Więc stary dyrektor to szkodnik, 
A młody dyrektor to stróż. 

Inżynier, gdv mlody - to postęp, 
Gdy stary - to mu.si być wróg 
I musi mieć niecni? zamiaru 
i musi wy·rzu.cać na bruk. 

Gdy lekarz - to zwy1d~ społecznik, 
Pracownia, próbówka i wesz, 
Jak gdyby nie bylo już dzisiaj 
Lekarzy, co szkodzą na171 też. 

Reakcję poznacie po piciu, 
z zaqrychą, szklankami, co krok, 
Ponadto, gdy kto& ma „kontakty", 
To jakiś niezwykły ma wzrok. 

Więc pytam się skromnie, czy zawsz1i 
Do typa podobny jest typ, . 
Jak drzewo do drzewa gdzieś w lesie, 
Lub w lesie do grzyba gd.?ieś grzyb? 

Bo może być mlody inżynier, 
A szkodzić potrafi nam też, 
Reakcja nie nwsi pić wódki, 
A może b11ć gorsza niż wesz. 

Nłe tylko po wzroku „kontaktu" 
Odgadnąć mote kto chce -
Bohater jest takt• czlowłekiem 
I działci czasami też źle. 

Więc trzeba spoglttdać n.a Iudrl 
Ni1i z okien syptalni, zza szvo, 
Lecz czu.jnifl rozglqda~ się wkolo, 
By dojrzeć w~ród t11pów swó; tvp. 

ROZRYWKI UMYSŁOWE 
po« reull:cJ11 a. Mtat11:owlkte10 

S. ZAGADKA. REBUSOWA. 

RO'Zwlą7'anle składa się :r: 9 słów 
0 następujących literach począt­
kowych: N, t, d, d, p, p. 

I, BIAŁA KRZYżOWKA 

Poziomo: 2. Zbiornik na benzy­
nę. 4. Jednostka monetarna wielu 
krajów europejskich do drugiej 
połowy XIX wieku. 6. Pod.kladika 
na łóżko. 7. Zatyczka do butelek. 
B. część głowy 

Pionowo: l Szynka w pęcherzu . 
2. Mały przedmiot cyllndrycmego 
ltsztaltu. 3. Pieszczota. 4. Po­
twierdzenie. 5. Skorupiak. 

Za prawidłowe rozwiązanie -0bu 
powyższych zadań przeznaczamy 
do rozlosowania 3 nagrody książ­
kowe, a co najmniej jednego - 2 
dalsze nagrody pocieszenia (rów­
niet książki). Rozwiązania naclsy­
tać prll'Simy w · terminie tygodnio 
wym pod adresem: Redakcja 
„Dziennika Łódzkiego", Łćdż 1, 
Piotrkowska 96, z dopiskiem na 

[

kopercie „Rozrywki umyslowe". 

ROZWIĄZANIE ZADA!lt 
z dnia 4 maja br. 

t, !.unlgl6W'ka literacka: Jacek 
Soplica (Jankirl. P:-otazy. Hrecze 

~cha, Gerwazy, HoreS!l.ko, Ta,1eusz, 
i.Rykow, Plut. Telimena, Zosia, 

Maciek, Buchman). I, Arytmo­
graf: Korzystajmy z os:i-gnięć na 
u.!d radzieckiej (ost!'Yga, citJie&ięć, 
Jamnik, cukier, strąk). 

Z9. prawidłowe rozwiązanie obu 
·tadall. nagrody ks!ążkow11 wyloso• 
wali: 1. Grabska Krystyna, Pabla 
nice Bohaterów 17; 2. Gałązka 
Wie~ław, Łódź, Wólczańska 75; 
3. Leszczyński Michał, Pabianice, 
skrytka poczt. 70. 

Nagrody podenenla (ksl,tld) 
wylosowali: 1. Handzelew!cz Re• 
glna, Łódź, Rakietowa 18; 2. St<>­
larczyk Jan. Łódż, Łagiewnicka 
nr 120. 

MieJscowYCh prosimy o ~ło111Ze­
nle się po odbiór nagród do re­
dakcji; zamiejscowym wyślemy 
poczt~. 

Drzazgi zza oc_eanu 
Do małego m.iasti'Czka, w 

USA, gd?ie nie bylo żad­
nyc1i atrakcji prz11jechał 
cyrk pcheł. 

Niestety już następnego 
dnia na budzie cyrkowej U• 
kazał się napis: 

- Z powodu mobilizacji 
artystów przedstawienie od­
wolane. 

• * • 
Rozmowa dwóch Amery­

kanów. 
- Ja„. ;a„. 111 mam ..• ma­

m.am za... miar za stać spea 
pea kerem .w Glo Glo sie 
Bie Ameryki. 

- Ale pan się jąka,. 
- Tak, a.te klamać to jtJ 

u.młem bez zająknienia. 

PANORAMA nr 19 (246) I 



• * • 
l AV magazynach Zarządu 

v Przem.ysln Przetworów Teatr NOWY 
Papierowych i Materialów Biu 

rowych zna.jduje się na okol.o daj'e przedstawienie 
9 milionów zł towaru. W tvm 
sam.11m czasie? w sklepach lódz. w T omaszowia 
kich odczuwa się brak takich 
arty~włów, jal; atra.ment, kre­
dri, art•tkuly buchalteryjne o­
raz farby plakatowe, któ1·c 
wfafoiP. leżą w wytej wspom­
nianych magazynach. 

Sytuacj!L talca wytworzyla 
się na skutek wad!iwej orga­
nizacji rozprowadzania tych 
o.rtyiwlów prze.? Centralę Han 
d!ową Pr=emyslu Papiernicze-
go. S. B. 

* * * 
Jes~c-:e w 1951 roT~u komitet 

blokowy nr 233 wystąpił do 
D::iclnicowe1 R'ldy Narodowej 
z propozycją posadzenia we 
11·lasn111n zakresie wzdłuż ui. 
Tus.-ylislciej dr::::ewek. Panie­
wa! jednak ulica ta jest wy­
tyczona w te1·cnie nie?podnie 
z pr:;yszlumi planami .urbani­
stycznym.i, zwrócono się jedno 
c:·eśnie o uzgodnienie tej 
sprawy. 

8 maja br. na ulicy tej zjawi 
li się pracownicy Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Ogrodnic::ego 
i pr:::ystąpili do sadzenia drze­
wek. Na znpytania mieszkań­
ców dlaczegr) sad:oi si~ drzew­
ka wzdłuż nieustalonej linii u­
li.cli, odp9wied:iano, że jeśli 
zajd:ie potrzeba, to się je pr.:;e 
sad ci. 

Czy koniec:mn jest taka bez 
planowa robola? 

s. !{rajew31~t 

W ramach imprez organizo­
wanych w Dniach Oświaty, 
Książki i Prasy, zespół Teatru 
Nowego w Łodzi wyjeżdża 

dziś do Tomaszowa Mazowie­
ckiego, gdzie wyst"lwi sztukę 
„Pociąg do Marsylii". 

Przedstawienie odbqdzie się 
2-kr'otnie w Domu Kultury: po 
ranek dla młodzieży i wiccz;or 
ne dla dorosłych. 

Echo udziału liter afów 
w kiermaszach 
lcsiążki 

W kiermaszu hiążek pod­
czas Dni Oświaty, Książki i 
Prasy brali aktywny udział li­
teraci łódzcy, a stoiska obsłu­
giwane ji)rzez literatów cieszy­
ły się wielką frekwencją. Du­
żo autografów w Dniach OK 
i P zdobyli łodzi2:1ie, styka5ąc 
sie osobiście z autorami zaku 
pi onych książek. że kontakt 
między literatami i kupujący­
mi książki nawiązywał siQ 
szybko i był serdeczny, świad 
czy list jednej z naszych czy­
telniczek ob. Anny Gąsior, któ 
ra pisze w nim m. in.: 

• 

Watne 
dla zamawiających 
m~eko i pieezywo 

„Proszę o wydrukowanie mo­
jego lir,tu, w ktyrym pragnę wy 
razić uznanie poecie lódzklemu 
ob. Janowi Koprow~kJemu. Poe· 
ta. 11uz w cza.sle Kiermaszu roz 
mawiał bardzo serdecznie z ku· 
puJą.cyml książki I chętnie da· 
wał &we 11utografy. 

Jubileuszowe 
przedstawienie 

Do wczorajszego spim adre­
sów sklepów sprzedających 
mleko i pieczywo z dostawą 
do domów wkradły się z winy 
redakcji błędy; prost!.ljemy je 
dzfaiaj. 

l'ostawa ob. ll:oprowskiego bar 
dllo ml się poda.bala, a gdy prze 
czytałam jego poezje, nie zdzl· 
wiłam się wcale, że autor takleh 
ładnych, wspólcze.snych wierszy 
jest dla nas tyczliwy: bo ob. Ko­
]'rowskl jest taki sam w życiu, 

jak I w wiernach - przyjaciel· 
ski l bezpośredni. 

w Tea'rze i ydowskrm 
Z okazji 35-lecia pracy ar­

tystycznej Idy Kamińskiej -
Pa1~stwowy Teatr Żydowski 
wystawia dziś i jutro sztukę 
historyczną Makrn B;:iurnana 
pt, „Gliki Ham'..'ln" z jubilatką 
w roli tytułowej. W dyrekcji PSS - Zachócl 

rrz?ijmują m. in. zapisy: sklep 
przy ul. Perle.? .5, Gdaflskiej 27. 
żcroms1dego 49, Kopernika 25 I 
i Wólczańskiej 139. 

Cieszę się, że tegoroczny K'er· 
masz pozwolil nam, ludzlo111 pra 
cy, zaznajomić się nie tylko z 
książl1antl, leez I z ich autora-
mi". 

Początek pn:Pdstawieó o go 
dzinie 19.30. Bilety ulgowe do 
nabycia w kasie teatru za oka 
zaniem legitymacji Zw, Zaw. 

·~------------~--------------------------~----------.-------------~ 
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ozrs 
Fcllksa 

JflTRO 

Piotra 

WAŻNE TELEFONY 

Fogot Ratunkowe 254-44 
Straż Pożarna I 
Kom MleJsl'a MO 253-60 
:M.ieJskJ Osr. lnfor. 159-15 

D:'.\'ZUR~ 
Al>TEK 

·1s.s. (nlcdzi~la): 

A. s nr 8 CP1otrkowska 
165), A !'. or 48 <Na ruto· 
wlcza &J, A s. nt 15 
(Rzgowska 147), A S nr 
20 (W11:cknwsk!ego 21), A 
S nr 31 <K•rnlewska 481 
A . s n'r 3 <Przybyszew­
skiego 41, dawn Napiór­
kowsk1ego\, A S. nr 46 
(Limanowskiego 80), 

19.5. pon!edzla.lck): 
A. S nr 2 <Piotrkow-

ska 9S), A. S. nr 33 !Ar· 
mil Czcrwone.1 SJ. A. s. nr 
18 (Z1nerskn U6), A S. nr 
51 (Plac Wolności ~l. A 
A. nr 30 (Nowotki 911. A 
s nr 32 IR?ltnWSI<• 51). A 
S nr 5 <Gdań~k• ~3\ 
A. S. nr 41 (Al. Kościu­

Sl.kl 48) dyzuruJe codzien· 
nie. 

DYŻUR POŁOŻNICZO· 
GINF,p;Ol.OGJf'7NV 

Dziś d:v:>umjt> rałą do­
ba szpital Im. dr H. Wo]( 
-~ ul Łagiewnicka 34; 
19.~. szp. (m. M. Cnrie­
Skło<lowskiej - ul. Cu;·le 
·Sklodow~klej 15. 

I DZIENNIK LODZKI 
~·- . -· . 

C019dzterK;EP\t? 
~TlłY 

NOWY (W1ecK1>WSkl~'1.ll 151 
g. 15 „Pociąg do Mar­
sylii"; 19.:i. nieczynny, 

WOJSKA POLSl'1EGO 
(Jaracza 27-29) g. 19 
,,nankrut0 

POWSZF;('HNV CO!:>r Sta 
lingradu 21) g. 19 „Eu­
genia Grandet"; 19.5. 
nieczynny. 
ŻYHOWSKJ <Więckow-

skiego 15) g. 19,30 „Gilkl 
Hameln". 

MU/ YCl:NV fPlotrkow-
ska 243) g 19 •• orr•uu 
w piekle" - llst dni 

19.5. nieczynny. 
MAt.V (T!4UgULl8 I) g 

19 30 •• ZlełOn'V t;''I". 
19.5. nlc·czynny. 
.ł'l">OKIO' <Kopem!k5 

16) f!. 12 1 17 „Jest 1lro 
żyna"; 19.5. nieczyn.ny. 

„AKl.EKIN" /Piotrkow­
ska 152) „Sambo i lew" 
w Sulejowie. 

CYRK nr 7 (Pl Nlepoclle­
l!lośCll codzlenme atrak 
ev1ny prngram o 11( 19.30 
w n1Pdz1ele 1 ~w1eta o 
li 15 10 ' 19 30 

• K.INAt• 
BA.JKA (l"randsz!<ańske 

31) „Drn1·l11 R~nt,hin" 

g. 16, 18, 20. por. - 11: 
13.5, g. 18, 20, clozw. od 
lat 14 

BAt.TVK <Narutowicza 20) 
.-Nedzn1cy0 l ser dod 
„w kr~lu •ft<'tall•.mo" 
nr 1-52, g. 13, 15, 17, 19. 
21. por. - 11, dozw. od 
lat H. 

GOVNIA fPrze]azd 2) -
Pr'>ęram osuknwo-o~W1e 
tow:v·• nr 23-~2. PKF nr 
21-52 „Polowy dor'Vty". 
„Meteqryty" ,,Nauka t 

1 teehnlka" nr 11·50 „Na· 
uka blłt•I ~y<:la", g, 

nr 119 (Z435l 

17. 18, rn: 19.5. Pro;:-r. nau 
kowo - oświatowy nr 
24-32, PKF nr 21-52. ,;w 
krajn Jezior J wotlospa 
dów". ,.Od 'vclny do 
ubrania", „l\!iosna w 
przyrodz[e::. ,.Gry spor 
towe", g. 17, IR, 19, 
„Moje Uniwersytety" g. 
20. Prograrn dla naj­
n1łodsz:vch .,Teatr Mary 
si", „I<ukullta l szpak" 
,, \V l\1oskit~wskim '7.oo". 
•. r.hrmik s::nT1cJ11h". e 
11, 12, 14, 15, 16; 19.5. 
g. 20. . 

~JŁ.OOA GWAROIA rdla 
mtnd7.JP?V - Z1elnna 2J 
.. ni::-hP\slca t::raf1". ~ 
14, 16, in, 20, 1)01". 12; 
19.5. g. 16, rn. 20. 

MUZA '(Pabianicka 173) 
„Człowiek bez .lutra", 
CTocl •. N:t.57." dzle.ci••. ~ 
lr., 18, 20: l~.~. J!, 18, 20. 
dozw. od lat 14. 

POLONIA (Piotrkowska 
f.7) Festiwal Filmów 
Czechoslowack'"h ,.M•· 
ły ]'art:vzant". rlnd 
• 1>"1-<'11 ir.....," 1'\o"l wn~ 
cl;i.". g. 14.30, ir..30. l~.~o 
20.30. por. - 10, 12, do­
zwolon~ od lat 7. 
1~.5. ,.DS - 7n nic tbla­
la". dod, „Młodzi ma­
rynnrzc". i;:. 16.~o. 13.~0 
20,30, do.zw, orl lat 14, 

PR?I· lll'''(')C.:'\llF r7.erom 
•kłpr.n 74l .. Płp~I\ Ta t~I" 
g. 13.30, 17,45, 20. por. 
-n ;rn.:;. g. 11,1;;, 20, 
dozw. od lat 12. 

fCEl\OK!l (Rzg11wska 41 
•. 1'.arPr?:vnv Kori"n,. 
S.chmldt", g 15,30. 17.~0 
19,3~. dozw. od lat H; 
p0or. „Moia mil?" g. ll. 
19.5, g, 17,30, lD,30. 

llORO'l'NIK !dl& •t1todz 1 

„Powrót do domu", 
dod „Wsz:v•e:v <'h<-em'\' 
wlclzicć", f!. I~. 17, 19, 
:po,I'. - 11; 19.5, g, 17, 10 

• 

KOMA rui Rzeowska R2J 
„Cieni(' na tora-eh". dorł 
„Zerań''. g. 16, 13, 20, 
dozw. od . lat 14; 19.5. g. 
18, 20. 

so.JU!>L <Nowe Złotno> 
„nzym - miasto otw!lr 
te", g. l:J, 17. 19 - dla 
mllodz. nicdozw. por. ~ 
„Koi>ciuszek" g. 13; 19.5 
„Wilcze do!y", g. 19. 

STYLOWY rK1Jir.sK1ego 
123\ •. Mlodo"· Chopina" 
g. 15,30, 18, 20.15. por. 
g. 11. dozw. od lat 14; 
19.5. g. 18, 20,15. 

c;wn 1B•1ui:Ki Rynek) -
nieczynne z powodu re­
montu 

TATHV (Sienkiewicza 401 
„Aliszer Nawoi" g 16 
tR 20 cl""" on rat 12 
por, g. 11.30; 19.~. „o­
statni rejs", f!. 10, 18, 20 
dozw. od lat 14. 

~V1:'Lt-) f-o• .-:f:'1n.!d fl -
„RWa•CY potok•', g. 16.30 
JB.30, 20,30, por. - 12; 
dozw, od lat 16; rn.5. 
,.Mały partyzant", g. 
l 6,30, 18,30, 20,30, 

\'\lt.OKNIAHL d,-',(\"t\n1kaJ 
Festiwal Filmów Cze· 
chosłowackich - „J(tał:v 
partyzant" dod. ..Pra­
euir-mv pncl wodą". ę 

14. 16. 1n, 20. por. - 11. 
12. dozw. od ldt 7. H.a. 
,.n.s. 70 nie d1hła", 

dod. „Mlndzi maryna­
rze". g. 16, 18, 20, doiZw. 
od la"t 14. 

WOLNI)$;(" IN~'1•0rkow-
sktego 16) Festiwal Fil 
mów Czet•hostr1waekich 
„Mały partyzant". dod 
„Pra<'u tcrnv Vl'd wo1fa" 

!?. 16.. 13. zo, por . 10. 12. 
dozw. od ht. 7, 19.:;. „Il. 
s. 70 nic dtlala". dod 
..Mloclzl mar:vnane", i:. 
16. 18, 20, dozw. od lat 
H. 
·.ACHĘTA (Zglenka 26) 
„Parada natretów" dnd 
..Pr,""'1ad ctpnrtowv0 -

nr 5-51, f(. 16, 18. 20, 
por. - lt; 19.5. g. 18, 20 
dozw. od lat 14. 

uczelnie 
przygotowu;ą 

do Zlo'u 
srę 

W ,piątek odbyła się w MDK 
wielka impreza „Expressu Ilu 
strowanego" pt. „Rozmawia­
my, z czytelnikami", zorgani-
zowana z okazji Dni Oświaty, 
Książki { Prasy. W pierwszej 
części licznie zgromadzona pu 
bliczność odbyła wędrówkę z 
,.Expressem" przez kraj, ! 
świat. Wystąpił w niej m. in. 
znany wszystkim łodzianom 

Coraz szerszę rzesze mło- balet ,.Harnarna", uzyskując 
dzieży włączają się do akcji 7a p:?lmy taniec zaslużone o­
przedzlotowej. W szkolach i klaski. 
na uczelniach odbywają się I N<1stępnie odb'.rł się ogólny 
rn;i.sówkl, na których młodziezlkonkurs z nagrodami, w któ­
podejmuje zobowiązania dl::i. ry1:i; brała udział cala publicz 
uczczenia Z1otu. Nieustanni~ ·nOsl;:. . . (h) · 
doskonalą swoje umiejętności 

słlAl>IO• 
NIJ:DZIELA, 18 MAJA 

6,00 Wiadom. poranne. fi.05 Mt•­
zyka. 7.00 W1adom. poranne. 7.25 
„Od melodii do melodii". ?,53 Ka­
lendsrz Radiowy. 3.00 Dzie„nik. 
3,20 Uwertt»? de opery „Amac­
reon". 8,30 „ Wszech n: ca Radio­
wa i' .:__ \vyklad z cyklu: ,.Historia. 
literatury polskiej" (Jl). 9,oo Mu­
zy:<a kla,syczna. 9,30 Sluchowisko 
pt. „Na ma.iówce". n,45 .. Wie:\ tań­
czy · 1 śpiew•" 10.05 Skrzvnka o­
gólna. IO 20 Audycja dla młodzie­
ż•·. JO !iO „Robotnicze Zespoły Swie 
tlicowe przed mikrofon~m". 11,10 
„Poezja 1 !Jluzykan. 11,40 Skrzyn­
ka Wszechnicy Radiowe.). 12,15 Po 
r~-nek symfoniczny w wyk, orkie­
st1y roz11:1n5nl byd.gosk1e.1. 13,15 
.. Trzmielin•' - pogadanka z rv­
klu: .. Nowofoi technict;'1e I nau­
kowe" 13.25 Koncert roz•·ywkowy 
v.,r wyk. ork. rorł.". sz.czec. 15.00 
..~oiewam)' pieśni ł piosenki" 
15.15 Audvcia dla cl:tleci - ,.Dale­
kie kraie' powle5ć A Gaidera, 
16.00 „Cl' t\rr,ynoo.za noNe „Pro­
blemy . 17.00 Dzien<ik. 18,00 Re­
cital skrzvocowv · I Duhl•kiei. 
rn.oo SłuC'how1~ko 20.00 Melodie 
taneczne. 2u:10 Kronik~ •alyrycz­
na. 21.00 Dziennik, 21,30 Muzyka 
•vmf„nlcz„~ .. O nast•olu wloeen­
n:vm" 22,00 W1adorno5ci soortowe 
7. całej Pol~kl. 22,40 Auilycia z cy­
kln~ .. Koncet·t:v !nstrnwentalne". 
2~.10 .Na dobra,noc". 23.50 Ostat. 
Wladom. 

zespoły artystyczne ·1 .sporto­
we, chcąc dostąpić z'lszczytu 
uczestnic::zenia w Zlocie. 

W III Ogólnoksztalcq,cej 
szkole TPD przy al. Kościusz­
ki 46 trwa szlachetna rywali­
za.cj a 11a terenie koła biolo­
gicznego, którego najlepsi 
C7..lonkowie mają szanse uczest 
niczenia w Zlocie. Usilnb przy 
gotowują się równieł zespoly 
sportowe siatkówki, koszyków 
ki i szermierki. Na uwag~ w 
tejże szkole zasługuje cenna 
inicjatywa ko~a rodzicielskie­
go. Dla zwycięzców przedzloto 
wego współzawod•lctwa ufun 
duje ono szereg nagród w po­
staci bezpłatnego wyjazdu na 
kolonie i wycieczki oraz sprzęt 
s}Jortowy i książki. 

W W·yższej Szkole Ekono­
micznej doskonalą swoją for­
mę, wyróżnione na Festiwalu 
Studenckim, zespoły artystycz­
ne. Młodzież tej szkoły podej­
muje masowe zobowiązania, 
które przyc~ynią się do spraw­
nego zdawania egzaminów 
oraz wysyła listy do młodzie­
ży wiejskiej, w których infor­
muje ją o swoich przygotowa­
niach do Zlotu. 

PGR wkrótce 
we własnym 
biurowcu 

Wkrótce przybędzie Lodzi nowy 
okazały biurowiec. Zjedno~zenie 
Bódowoictwa llt:ejsklego Oddz. 3 
buduje go dla Zarządu Okr~go­

wcgo PGR przy zbiegu uli·c ,·01-
oeJ I Pótnocne,f. Będzie to gmacll 
n czterech kondygnacjach. Ohec­
oie Wykonuje się Już prace 'llU· 

rars,kie na wysokości Il piętra. a 
Pro:;ram rozg!o§n·I lódz·kleJ cały budynek zostanie oddany do 

8."i:; Komunikaty. 14 fiO Aud. sa- użytku w grudniu br. 
iyryl'zna - humoreski : 1elieton:v W biurowcu oprócz Zarządu 
.r. Hus>-07.:v. t4,20 K<'n~erl rozr. w 
•vvk. ork manr:lol ł.f!PR pd E. Okrri;:owt>gn PGR pomieszczą się 
Civk;;!v 16 20 .• Od na•zvch kore- równlet tn:.y Inne agendy PGR. 
•nonrlcntów" 16.~0 Ko„.-0 r• '""•e" W nowym gmachu zostanie takte 
rlla Zakladów im 1 Dyw. Kośclu- wybudowana sala obrad na 200 o­
i:.z.kowo;~iP1. 17.20 K•"nCe!.'L muzyki 
TJnlskiei w wylc eh ~ru i ork sób, świetlica, stołówka l blbllo­
LRPR pd H Deblch8 Winiarska teka. Dla przyjezdny,cb lntnesan­
- •onran. ~inC'lw - b~ryto.n I :ów zostaną tu urządzone pokoje 
22.~o W1adomosci s,porlowe lokal- • 

1 ~ . . . ~dnu 

I łfflmoern potODZI~ 
A CHORZY CZEKALI ..• 

Chutigańslde 1~ybrylci „dow 
ci.pn~sia", który dwukrotnie -

cy -
towia. 

1 i. .5 maja 
wzywai pogo­
towi-:? okolo p6l 
nocy na. ul. Za­
kątną 19 do o­
sób zupełnie 
zdrowych, riie 
licząc się :: tym, 
że w tym, sa­
mym czasie o­
soby chore 'beze 
kiwaly na u-
dzielenie poino-, 

utrudniaja, praeę pogo-

„Przyda.laby się talciemu 
szkodnikowi. dobra nauczka" 
- p:szą w nadesłanym liście 
lokatorzy. 

JEDEN NA DWA 

W niedlltgim. c::asie instytu­
cje lód„kie będą posiadać do 
upłynnienia większe ilości zwy 
klvch olówków, poniewaź 
sklep pr:::y tiiicy Piotrkow­
skiej 44, zaopa.trujący biu­
ra i urzędy, wprowadz;ł 
wi.ązaną spr2edaż dodając dwa 
ołówki zwykle do jednego ko­
piowego względnie kolorowe­
go, 

Chyba że .~klep zmieni sy­
stem sprzedaży. 

Haz:et 

POSLIJCIE INSTRU~{CJĘ 

TPP-R na Uniwersytecie 
Łódzkim rozwineło ostatnio o­
żywioną dzialaln~.~ć. Natomiast 
LPŻ istnieje tytko z nazµiy. 
Są nawet chętni do pracy, ale 
założyciele te? organizacji od­
powiadają im, 7.e nie mogą nic 
robić, ponieważ nie otrzymali 
ir.strukcji. 

Poślijcie im instrukcję _. 
apelujemy do Zarządu Dzieln.t 
cuwego LPŻ. 

.S. T~ 



Leś mierzy 
jest w Polsce 
tysiące 

Pierwsi 
-

···-.,.,.:.. . 

-----------------------------------------------------------------------------------------------------------------·-------------------------------------------------------
Prac.owni<'.V poszukiwani 
Wykwalifikowanego urzędnika (kę) na stano­
wisko referenta komórki wynalazczości. pa­
laczy, elektromontexów, ślusarzy kotłowych, 
ślusarzy remontowych, ze znajomością ma­
szyn włókienniczych, ślusarzy. narzędziowyc;ti, 
tokarzy, frezerów, kowali i spawaczy zatru­
dnią natychmiast Zakłady Przemysłu Baweł­
nianego im. St. Dubois Łódź, ul. Sienkiewi­
cza 82-84. Reflektuje się na siły tylko wykwa­
lifikowane. Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
Dział Personalny. 1330-K 

ENCYKLOPEDIĘ Guten­
berga - słown!lt Ortoepi-1 
czny Szobera sprzedam. 
Tel. 218-91. (6555-Gl. 
DO sprzedania motor 100 
„Victoria" . . Wiadomość w 
sltlepie, Poludniowa 24 
od 7 do 19. (6595_-G) 
MOTOCYKL BMW 750 z 
koszem sprzed•m stan 
idealny, Lotnisko. D·1bo!s 
nr 67. (6?28-G) 
MAGIEL do sprzedania 
w dobrym stanie. Kiliń­
skiego 87, front. (6530-G) 
SPRZEDAM MercedeSl70 
kabriolet sportowy, ga­
raż wolny._ Dzwonić 218-93 

W dniu 16 maja br. zasnęła w Bogu 
po krótkkh lecz ciężkich cierpieniach 

$. t P. 

POTRZEBNA gosposia do ZAMIENIĘ 3 pokoje, 11ZGUBIONO kartę mel­
lekarza. Referencje. Zie- pokoik dziecięcy, kuch- dunkową na nazwisko 
l<ma 11, m. 8. (6396-G) nię, taras oszklony wil- Jadwiga U1·baf1sJ<.a, Ptock 
BLACHARZY samodziel- la dwu.rodzinna śródmie- ZGUBIONO ka.rtę mci­
nych do stałej pracy ście na 3 pokoje, kuch- dunkową Konstancja Ro­
przyjmę Lódź, Praska 9. nla. Oferty Biuro Ogło- koszewSlka, Fabryczna 22. 
POTRZEBNY uczeń do szeń, !,'iotrkows1ca io4a ZC';UBIONO kart<;"n"le1: 

z Franciszlrnwskich krawiectwa dams.kiego, „Ogrody · <643I-G) dunkową Nazwisko Zofia 
wyma~ane ukończenie 7 ZAMIENIĘ pięciopokojo- Głowacka ł.ódż, Stoki, 

NATALIA KRZĘTOWSKA 

przeżywszy lat 45. kl. sz:.koly po&tawowej. we mieszkanie. wygody, Zbocze 34 (6766-GJ 
Msza św. żałobna w poniedziałek o Więckowskiego 26. słoneczne frontowe, dru- ZGUBIONO kartę mel• 

godz. 9 w Katedrze. Pogrzeb odbędzie POTRZEBNI dwaj chłop gie piętro. Zetrom&kiego dunkowa Mirns!Rwa Ko· 
cy do odświeżalni obuwia 77-13, godz. 16-18. walczyk., Armii Czerwo-

się w poniedziałek 19 bm. o godz. 16.30 wiek 17-20 lat. Zgłooze• ne.1 97 (6f89-G) 
z Katedry na cmentarz św. Józefa przy nia Piot.rkowska 9 w. pod ROŻNE ZGUBIONO kartę mel-

smutku zawiadamiają ODSWIEżALNIA obmvia Józef Kin, Sucha 2. 

Co
'rl•a, matka, siostry, brat i rodzin· a. POSZUK'IW Pl.tACY gzaomosrzao;;ewg~e!1kle5Jkóg~~=nnete- ZGUBIONO kartę mel-

, ~ ~~ dunk~""ą na · k SOLIDNA zna gospodar- rli skórzanej Piotrk<>w- v•• nazw1s o -SPRZEDAM dwoje skrzy 
piec, jedne z nich wyoo­
kiej klasy. Wiadomość, 
Piotrkows!-ca 76, m. 2a od 
17-19 (6821-G) 

ul. Ogrodowej, o czym w nieutulonym I wórzu. (6397-GĄ dunkową na nazwisko 

7?57-G stwo domowe r wiejsl<ie, aka 9 w podwórzu. Halina Rogodzińska, ul. il!lmmmill•••••••••••••••••lli poprowadzi dom w m!e- Przędzalniana 52. 
ścle lub na wsi. Oferty USZCZELKI gumowe o.li- ŻGUBIONO-- karię·-mei: 

SPRZEDAM nową wannę 
kapielową cynkową pa­
tef·on-a.ct.apter „Telefun­
ken" 50 płyt. skrzypce 
k·oncertowe, głośnik za­
pasowy. żeromskiego 23. 
m. 4a, lewa oficyna II pię 
tro. (6410-G) 
l{REDENS nowoczesny 
maly kupię, tel. 171-21. 
!(odz 15-20. (6417-G) 
SPRŻEDAM-riidiQZ"O­
kiem mae:icznym w do­
hrym stanie. Ja racza 14, 
m. 33. (6395-G) 
WOZEK !(lęboklllmuzyn 
ką st>rzedam. Piramowi­
cza 2, m . 24. (6487-G) 
KUPIĘ motocyk~ 
,.Jawa" względnie BMW 

Po krótkich i ciężkich cierpieniach w 
dniu 16 maja 1952 r. przeżywszy lat 49 
zmarł 

S. t P. 
HIERONIM ROI{OSZEWSKI 

inż. elektryk 

kpt. rez. Wojska Polskiego, 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 18 maja 
o godz. 16 z domu żałoby Przejazd 23. 
W Zmarłym tracimy nieodżało"anego 
kolegę pracy. 

Cześć Jego pamięci! 

Koleżanki i Koledzy Łódzkiego 
Zjedno!)zenia ElektromQntażowego. 

7243-G 

350. Wiadomoać Łagiew- SPRZEDAM lnotocykl _ 
nicka ~5. Zagier. 500 cm. „Sztandard". Ki- ZAOFIAlł PRACY 

Biuro Ogłoszeń Piotrkow wooporne do samocho- dunkową za nr J. IV 
ska 104a pod „Dobra Go- dów osobowych BMW o- 10710 na nazwisko suli· 
sposla". (6441-G2 raz Inne według zamó- kowska Ale~andr_a_. __ 
PRZYJMĘ pracę korek- wl<>nych wzorów, ·wyko- UNIEWAŻNIAM skradz!<> 

nuje, Zakład Wulltanlza-
torską. Oferty Biuro o- cyjny. Gdańska 59. ną pieczątkę 12.3. br. o 
głoszeń Piotrkowska 104a brzmieniu „Pracownia Ga 
„Korekta". (6739-G) Z 

0 
V 

8 
Y lanteryjno-Rymarska Ge-

TAPICER reperuje po werc Michał f,ódż. ul. 
domach meble. Zgl~e- W DNlU 6.5. wieczorem Wschodnia 3_ł. __ ~6B_l~~Gł 
n!a Stalina 15-9. (6825-G) zaginął piesek pinczerek, ZGUBIONO kartę mel­

1..0KAl..E 

SAMOTNY PO•SZUkuje po 
mieszczenia s1,1blokato·r­
skiego z nieluępując:vm 
wejśCliem. Oferty do Biu 
ra Ogłoszeń 'Piotrkowska 
104a „Dla samotnego". 
ABSOLWEN'r-pracujący 
poszukuje pomieszczenia 
subloka.torskjego. - Tel. 
!_12-45 K~b_:~-· __ (6785-G) 

b!ałe podbrzusze 1 białe dunkowa r.a nr J. IV 10709 
łapki (czarny z brązem) na nazwisko Wiktor su­
Uczc!wy :malazca proszo llltowskl. (6810-G) 
ny o zwrot za wynagro- ZGUBlONOka:I-ty mel: 
dzenlem ul. Piatrk<YWska dunkowe 1713-55, 171~-56 
n, m. 30b. (6570-G! na nazwisko Cecylia i Bo 
ZGUBIONO książeczkę leslaw Krygier. LimanO\\I' 
wo.tskową, legit. zw. skie<to 121. ~12-G) 
Zaw„ kartę meldun1<:0wa ZGUBIONO kartę mel­
na nazwisko Henryk Gaj dunitową Kryczkows'<a 
da, Andrespol pod Lodzią I Helena, Łódź, Fabryczna 
ul. Roklcl(lska nr 18a. nr 2. (6445-G) 

WOZEK głęboki cze.s!<i lińskiego ~8-ló od godzi- POTRZEBNA pomoc do- POSiilUKUJĘ pokoju sub 
Inżyniera-elektryka lub technika (na wysok;e lrnpie. Sienkiewic•.a 34, ri_y 8. (6690-~) mowa. Zamenhofa IS, m. lokatorskiego przy kultu 
naplęcie) na stanowisko głównego energety- m. 10. (7153-G) 28. I (6B4S-G) ralneJ rodzinie w Lodzi Pracy Spółdzielnia KUPIĘ motor z. przy- lub w okolicy. Oferty do 
ka. ślu~arzv. elektrvków. wirówkarzv fRrhh- MOTOCYKL z pn:yczeoą czepą. Tel. 130-94 od godz. POTRZEBNA pomoc do- Biura Ogroszeń Plot!'kow 
rzy, robotników do farbiarni, palaczy '1 porno- 600 sprzedam. Wschodnia 7-12 i od 19 do 23. mowa. Kilińskiego 64-20 ska 104a pod „PZ". , NAPRZÓD cników palaczy zatrudnią natychm!ast Zia. 49-13, po godz 18 . . (dzwonić I-szym dzwon- ZAMIENIĘ 3 -pokoje, ku-

M t DO sprzedania motocykl kiem z dołu). (7133-G) 
kłady Przemysłu Dziewiarskiego im. Emilii SPRZEDA mo ocykl - . chnie, wygody na domek 
'Plater Łódź, ul. Wólczańska 66. Z"łoszenia Zilndapp 0500. Kili?.f1k~e~ ~t:~~i~,z~~~~g~~ś~5~.ó~~ ~a~~o~t~~~i:a P~~ci';"~: z ogródkiem w · ł,odzi lub 
o~oListe przyjmuje Wydział Personal'n:v. 86' m 

1 
· 

1 
- ·-- ul. Piot rk-0wska 177, tel. ~!!..~--'! tel. i75-ji_3_. _ okolice. Tel. l&S-

94
· 

Łódź, ul. Nowomiejska 4, tel. 246-23 

1332 K 
SPRZEDAM samochód - 172-37 (6376-6) NIANIA do noworndl<a ZAMIENIĘ nowoczesne, 

- trójkołowiec. NarntowL słoneczne 2 pokoje z 
------------------------·------- cza 8, Foto. (644~Q? SPRZEDAM okazyjnie potrzebna . Zielona 3 kuchnią w ogrodzie na 3 

() 
I • d b piee gazowy, blblJote!<e s~~galan~ą. ___ pokoje. Oferty Biuro O-

ZAWIADAMIA, że z dniem 15 maja 1952 
roku uruchomiła pierwszy na terenie Łodzi 
uspołeczniony PUNKT USŁUGOWY w lo­
kalu przy ul. Nowomiejskiej 2 prawa ofi­
cyna, parter, tel 233-57. 

O'i'OS7erł18 ro ne KUPIĘ maszynkę do pod oraz kredens pokojowy. POTRZEBNA gosposia głoszeń, Plotrkows'<a 104a 
,.... nos.zenia oczek firmową Wiadomość, Zgierska 206 lub pomoc domowa do le . . Dla d?.le~I". (6o75-G) ·-

l..l!!KAR:lE 

Dr CZYZYKOWSKl cho· 
oby serca, reumatyczne. 
ł-6 Gdańska 65a 
Dr LAUKMAN 9pec1ellsta 
lkOrne. wenerv~zn„ q_g 3C 
4--41 N_,r-utowtcza 2. 

natychmiast . Oferty Biu- m 2. (6282-G) karza. Referencie Iconiecz 
ro Ol(łoszeń . Pio

1 
tr,k,ow- ne. Nawrot 7, m . 9. LETNISKA poszuku~ę bil 

GAB. DENTYSTYCZNE <oka 104a „Maszvn ,<a DO sprzedania 1 para WYKWALIFIKOWANA _ sl<o Przystanku tel. 169-15 
BMW-R 12 z koszem w ko-nt z platforma 1 jedno- koszularka na koszule mę ZAl\1IĘNIĘ 2 pokoje z 
stanie ·doskonałym, zam;e konną platformą z ied- 3kie potnebna Stalina 35 kuchnfa w .iedno·rodzin­
nię na kabriolet tnałoli- nvm konierr. ul. Nowot- oficyna II piętro, m ._ 22._ nym domku z ogrodem 
trażowy w ta'<im samym ~a_.____ '6~81-~ POTRZEBNA starsza ko· na równorzędne w cen­
stanie. Tel. 1~1-2~ oc 10 SPRZEDAM kąpielowy biets do trzyletniego tntm miasta. Dzwonić 

GABINET tecnmczno·den 
tystyczny. spec1alnoi\t' ze· 
by 1 koron:v stellonnwe 
Sienklew1rza 2? Pawll· 
~owski Tel 108-23 

NOWY PUNKT przyjmuje do szycia z ma­
teriałów własnych i powierzonych bieli­
znę damską i męską. Specjalność: pasy 
~orsetowe, gorsety, biustonosze. 1344-K 

do 13 i od 15 do 21. piee gazowy Junltiersa. chłopca na wyiazd. Prze tel. 173-75 Filipowicz. 
NAUKA I WVCHOW. SPRZEDAMSllntk--:wati prawie nowy I piec gazo 1az;d 69-3. (6662-G) ZAMIENIĘ dwa polrnje, ~llllllllllllllllllllllllllllłłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

derer" 6 cvl. typ jW 22 wy do ogrzewania. Dzwo POMOC domo•·va potr-eb !<•.ichnia. łaz)·enka, cen•x·al = WYDAJE lns•ytut p a CZYTEL.NIK'" 
ANGIELSKIEGO, francu- oraz &Jkordeon 153 basy nić 140-89, rnno 8-9 pp . ' ~ ne, pr~edm1'es'cie na "oo- ;: <. rnsy ,, 

· · 1t· k 16-11 (64•9 Gl na. Wschodnia 70, m. 43, '· _ 
skiego, niem1ec 1ego - 3 regi~trv ut. SieTa' ow- " - Choinackl. (68~3-Gl kój lub. dwa mnlejs.ze, SRedakcJa I Admlntstrar)a t.ódt ul Piotrkowska 98, 
przedmiotów humanls.tycz skie.-0 30. m. 15 Czachgj SAMOCHOD osobowy _ GOSPOSIA potrzebna za kuchnia, wygody śródmie Stel Centrala 283-00 Red Nacz 125 ·64 . i!Odz przyj 
nvch wyucza doświadcza rowskl. (6674- .,Adler" w bardzo do- raz na wyjazd do War- ~cie. Oferty Biuro Oglo- ~l2-13 Se1<reta1z oelpt1w 204-75 11odz przyl 10-12, 

Dr KUDREWICZ specjali ny pedagog. Zgł<°'szenia 'VIASZYNĘ do szycia mar brym stanie sprzedam . •zawy 1 Maja 21 . m 8. szeń, Piotrkowska 104a ;dział 1ospodarczy 141-10 dział sportowv 208-95, dział 
ata weneryczne. skórne tel. W9-51. 6491-G) ki „Kiihle·r" w dobrym Oglądać l6-21, Kooclń- „Zdrowe". (6757-G) El miejski 114-32. dział llstńw Ił' 40 

Dr KEICHEK _.ł.spec1a11st& 
weneryczne. '"'°rne plc10 
we (zaburzemal Ptotr· 
kowsk1 14 czwarta-stó<l· 
~a. (6590-G) 

8-9 30 tl\-11. Plotrkow- stanie tanio sprzedom skiego 48. m 1. (6415-G) POTRZEBNA zaraz po- ~- iRedakc)a rękopisów nte zw•llU za treść 1 terminy 
sim 106. (8654-G) KUP"IO-SPRZEDAż Hielczar~kiego 2~-9. moc domowa z referen- MAŁŻEŃSTWO bezd.ziet- - ł ń 

SPRZEDAM saksofon i cjami. Al. KościuS7l<i 5~. ne poszulrnje pomi~szcze = og one nie bierze odpowiedzialności. 
~rlCZJA_?11W6 rlnGeA, wAeNn".."r-_K<;!: ROLWAGĘ ' lekką jedno- SPRZEDAllJ Phlgi. brony. żyrandol 15 świecowy m._ 1. (6430-G) n!a sublokatorskiego z u- ~fJzial oglos:teń Piotrkowski 104• tel ltl-60 t 114-75, 

' ~ .• ~~ i Of ty Biu eambell. wa<ra. redl'>. kul Połu"n'owa 2fi-1~ 'R;)ark: J żvwalnościa kuchni Wla 8 
ne. kot.Jece li-~ Prnr h!11· konną kupę. er. - tywator. wirówka do role POTRZEBNA pomoc do- d 'ć t 1 160 15 § czynny -IG w •nhot" 8-14 
ka e (5963.ci ro Ogłoszeń. Piotrkowska ka. bańki do ml„ka, mo- "FOTOGRAFIE nagrobko- >nowa war•mki dobre ~~,..:.. _ _ :... -· --- :Prenumerat-: 1nte$te~nią tł ł.Os. kwartaln11 r;I t!.15, 

104a „Rol waga". to'r .na 4 konie i ar, konia . we, wiecznotrwałe. Inf or Wiadomość. Próchnika 27 ZAMIENIĘ 2 pokoje, ku- ;:1>6lro~znlP .,,, 24 30 pn:v '"'"ta w•T.Vstkle Urzea:v 
KUPIĘ magle! elektrycz- beczki. sz,fy Z\'-"' k!e. łó7 macje listownie. Warszs- m. 4· cs391-Gl chnla na pokój z kuch- ::· AgPneJP Poc·iite"'e oru lt•tonn•ze mtPJ•~Y t wiPt· 
ny lub ręczny. Tel. 230-•!i 1<3 7"1·~ne, le?.aki. Wiano wa, Wspólna 35, m'esz1ta- POTRZEBNA pomoc rlo- nią w śródmte~cl11. Nowe :·cy na terrn ~ calPl Pnhkl w tt>rmtnlP do 1ł ka:l· 

Dr l.ASZEW!>KI .:noroo~ 
Skórne wener„czne. ui 
Wlec·k<'wsk1ego 28 7 ~n .9 
17-19.30, (5590-G) dzwonić w ooniedziB' ~' '!!:.Qśc tel. 181-04. 6826-G) nla 15. (1387-K) mowa Al. 1 Maja 3-10. 7.lo•tno Podchorążych 18. S dPe:o m rR na ol<rp• następn'I' . 

:h;:;-11., '~JU.-G4a.t.. il.A. ~„ .,i'Uli" ~ . I!!!! ~liż. al. ~WM~ .UL!!!!_ ,f&~łW ~ łll&l.. iiQ u.~ • P-H169'l PZIENNI.K ŁODZKI Dl' li9 ,(2435! I 



CRITERIUM w PRADZE 
I 

Deutsch. (Austria) ·pierwszy na 
I 

mecie 
Wczoraj po południu odbył się 

w Pradze wyklg kolarzy pod na 
•wą „crlterium". Na starcie 
•tanęło tylko 12 zawodników -

Klabiński na VII mieJscu . 
gl finlsz lotny wygrywa Vesely, 
a W<">jetk wycofufe się. Po 21 o· 
krążeniu wy·cofuje się również 

Wloeb Parisinl. (Nas:::; specjalnv wysłannik telefonuje z Pragi) 
tn:ech Austriaków: SHzwohl, 
Deuł.6<'h 1 Skurze>ny, Bułgar - Di 
mltrow, Czechosłowacy Vesely I 
Svoboda, t rzech kolarzy NRD: 

- Parlsinl oraz dwf>ch Polaków I przy ul. Zborowskiej I Nadbrzeż 

WóJ<:ik I Klab:ński. nej. Na trasie zebrało się kilka· 

Większość zawodników opuści- naście tysięcy widzów. 

Na trzedm lotnym rlnlnu wy­
suwa s:ę do przodu Sitzwohl pned 
Svobodą, Schurem, Deutsehem I 
Klabińskim. 

Klrehhof, Dinter I Schur. Włoch 

Nowe rekordy 
!>o Iski · 

Io Pragę. nie czekając na crHe· Po kilku okrążeniach prowa· 
rium. B elgowie wy.je·chalf, by dzcnle objął Aust riak Deut,ch 
móc startować w nieilzlelę w wy przed Svobodą, natomiast Pola.I< 
ścigu doo·kola Belgii. An:;licy rów Kłabińskl jechał na kółku Vese· 
nirź mają u siebie poważną Im- ly'ego, a Wójcik trzymał się da· 

prezę, a spośród tyeh którzy zo· lcko w tyle. 
stall jc.szcze w Pradze pewna Pierwszy lotny finisz wygrywa 
część nie czuła się w formie po Vesely przed Svobodą I Dent· 
przejechaniu prze·szlo z tys. km na sehem. Klabińskl jest piąty. Dru 

IV i V finisz wygrywa Ve·sely. 

Po 5 finiszu nieoc.ze>kiwanie wy 
suwa się na czo!o Austriak 
Deuts.ch. Zdobywa on 100, potem 
zoo metrów przewagi. Je.dzle sa· 
motnle, Czechosłowa·cy chcą go do 
gonić, Deutsch jednak wygrywa 
VI finisz, mając 400 metrów prze 
wagi nad Sclturem, Svobodą, Kia 
blński w daLszym efąg11 j~t na & 

miejscu. 

w pływaniu 
Na kontrolnych zawodach u~ta· traisle Warszawa - Berlin - Pra­

nowione •e>st.aly dwa rekordy Pol :;a. Nie mógł startować Wrzesiń­
ski. skl, o J(tórym sądz ' my, te potra· 

N:t d~tansle 200 m st. klas. !\lro t:tby odegrać poważ11i ejszą ro~ę 

1:Ówna uzyskała czas 3:05.0, bijąc na ostrych wirażaeh ulic Pragi. 
własny re,kord o 0.8 sek, ~ o~tatnleJ chwili zamiast 100 

Drugi rekord na dystansie ioo , km ilystans skró-cony został do 

m st. grzbiet. pobiła GeUerówna. 1•0 km. Zawodnicy m'eli do prze­
Uzyskala. ona czas - 3:01,9, popra je,chania 70 okrążeń toru dooko~a 

wiająe wlaisny rekord o 0.6 sek. ł ogromnyeh bloków, polożonyeh 

Oprac. ]aroslau:a NiecierkH~[!o (30) 

Następnego dnia wzięłam ciągu chłopcy grali w karty 
drugi dysk, a potem trzeci. Ja zdrzemnęłam się i miałam 
Wszystkie kolejno gubiłam w dziwny sen. Widziałam komi­
śniegu. W końcu zabrakło dys ny fabryczne Pabianic, a nad 
ków. Odnalażlam je dopiero nimi lśniący w słońcu dysk. 
na wio~nę. Leciał bardzo daleko i nie 

• • • chciał spaść na ziemię. Obu-
Obóz przedolimpijski w Po- dzilam się zlam~ cała potem. 

r.naniu, na którym pojecha- Zygmunt Siedlecki, siedzący 
łam jeszcze zimą, to nie były na ławce obok mnie rozci")­
żarty . Cwiczenia były tak in- rał sobie czoło. Okazało się, 
tensywne, że przez pierwsze że we sme z.robiłam energicz 
dni chodziłam jak połamana. ny wymd.c.h ręką jak przy rzu 
Czułam boleśnie każdy mię- .cie Jyskien i trafiłam w glo­
sieil z osobna. Dopiero masa- wę ~iedle.;.{iego. 
ie, które nam zastosowano, Na obozie, w Warsżawie w 
przyniosły mi ulgę. CIF na Bir~!anach, na który z 
Wśród licznych zajęć sporto kolei mnie powołapo, trenera 

wych znalazło się jednak ską- mi gimna>tyki byli: Kosman 
pe miejsce na flirt. Zaczęło się n:iłowy, Noskiewicz, Grochpw 
od tego, że grupa chłopców ski i Pietrzykowski., Wówczas 
przyglądająca się naszemu tre gimnastyka nie była docenia­
ningowi, podkpiwała sobie nie na. Obecni czołowi działacze 
miłosiernie ze mnie i mych sportowi dyrektor A WF 
koleżanek. Dopiero wiadomośi: Kosman i nacz. wydz. kultury 
że to trenują przyszłe repre· fizycznej CRZZ Do1c0wy 
zentantki Polski na Olimpia- cieszą się niewątpliwie, ż<: po 
dzie 1 że ja jestem najlepszą latach doczekali się pełnego 
dyskobolką, zrobiła na nich sukcesu w swojej pracy. W 
wrażenie. Od tego czasu nie Polsce Ludowej gimnastyka 
brakowało mi towarzystwa , stała się sportem szerokich 
gdy wybierałam się na ślizgaw mas, a z mas sportowców wy 
kę. rosły już takie 'talenty, jak mi 

Z Poznania .pojechaliśmy na strzyni świata Rakoczy, czy 
:i::arę dni du Warszawy na za- Gaca. 
\11t•dy lekkoatletyczne. W po- \ · (c. d. n.) 

Po masażu 1 kolacji odwiedzili Stablewskiego w pokoju 
hotelowym jego koledzy z drużyny Polonii francuskiej. Na 
podstawie dokładnego przekroju trasy układano starannie 
taktyczny 'lan jazdy z Łodzi do Chorzowa. Jak zwykle, t 2-
oretycznie wszystko układało się jak najlepiej. Panował 
więc u.zasadniony optymizm. 
Ucieczkę rozpocznie Seliga, a Janek z Kuźnickim pośpie­

szą mu z pomocą. Tylko na którym kilometrze najłatwiej 
ł·ędzie zaskoczyć przeciwnika?... Zdania były podzielone. 

Janek unikał zwykle długich dyskusji. Fo cichu wymk11ąl 
się z pokoju i wyszedłszy na ulicę, podążył w kierunku naj­
bliższego kiosku. 

- Popros·zę o 50 gazet. 
Sprzedawca zdawał się być zaskoczony tak pokaznym za-

mówieniem. 

- O jakie gazety panu chodzi? 

- Mogą być różne. 

- A, rozumiem ... Jalt się ma dużą rodzinę, każdemu chce 
się coś wysłać na pamiątkę - zaczął rozwodzić kioskarL., 
domyślając się w kliencie rodaka z Francji. - l słuszni>:?, 
przecież w każdej gazecie piszą trochę inaczej o przebiegu 
wyścigu. W jednej więcej o Verschurenie. w drugiej o Ha­
c'asiku, w. innej znów o Stablewskim. Kto wie, może i o pa­
l•U tam piszą. Przecież Stablewski z was·zej drużyny jedzie 
coraz lepiej. 

- To właśnie jestem ja. 
- Ach, to pan?! - sprzedawca z zachwytu szeroko otwn-

rzył usta. Pozwoli pan, że ja mu wybiorę gazety. Krewni 
na pewn0 będą mieli co czytać. 

- Ależ to zbyteczne. Kupuję je tym razem w innym celtJ. 
Nie podobał mi się dzisiejszy zachód sło1i.ca. Czuję, że zra 'ia 
b~dzie wiatr. 'l:rzebo. zaopatrzyć się w pancerz, a właśnie 
i:.apier gazetowy chroni lepiej przed wiatrem, niż najgrub· 
5zy ~wetr. 

z pokaźną paczką pod pachą Stablewski wracał do Grand 
}Jotelu. Tu niecierpliwie czekały na nie~o dwie studentki 
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Do Moskwy 
przy:eżdżają już 
pierwsze 

oszykarki 
Do Moskw y zjeżdżają codzien­

nie zagraniczn~ ekipy koszykówki 
żel1skiej, które wezmą udział w 
rozpoczyna1ących ~ię 18 ' bm. III 
Mistrzostwach Europy. 

Pierwsza przybyła do stolicy 
ZSRR drużyna wicemistrza Euro­
py - Węgier. Po n iej przyjechały 
l<0szykarki Polski I Austrii, a po 
tym : Bułgaria, NRD, Rumunia I 
Włochy. 

Na turniej przyjechał również 

sekretarz genera•lny Międzynaro­

dowej Federaejl Piłki Koszyko­
wej - Jones. 

O godz. IO n.-

Pierwszy wpada 
Deutsch mając czas 
Jako drugi nadjeżdża 
Sltzwo·hł, 4) Svoboda, 
zajmuje 7 miejsce. 

na metę 

1:12.45.2 -
Vesely, 3) 

Klabiński 

(J, N.) 

Na strzelnic~! 
w niedzielę od godz. 8 do 15 na 

strzelnicy Ogniw!! w Parku Ludo­
wym odbędą ·się zawody strzele­
ckie w j<.onkurencji kbks G 0 mi­
strzostwo kola sportowego przy 
ZPB tm. 1 Dyw. Kościuszkow­

skiej . Udział dostępny dla wszyst 
kich członków sekcji strzele'ckiej. 
Broi' l amunicja na miejscu. 

Zaw.Qlly :pibk.arsi(ie o m.l$trzo«two 
l klasy łódzkiej: Grupa I. Godz. 

no na Placu im. u . boisko przy ul. Nlciarniaaiej 3, 

Barlickiego odbę Kolo im. Armii Ludowej - Ogni-
d:iie się start do wo, boisko przy ul. •ogrodowej 32, 

mM·szu pahrolowego Łódź-Toma.- Kolo Im. Marchlewskiego _ cete­
szów dl.o upamiętnienia 10 rocz.ni- be, boisko Widzew: Widzew -
cy wyruszenia w ból pierwszego 
oddziału pa.rtyza.nckiego Gwa•rd1l 
LudowcJ pod dowództwem Fran­
ciszka Zubrzyckiego. 

Unia, godz. 16,30, bolsko Spójni: 
KoJeja.rz-ŁF Zegarów. 

Grupa Il, godz. 1J, boisko przy 
ul. Kilil1skiego 188: Budowlani-

Lckkoatletyka. Ogólnopolskie za Włókniarz: godz. 17 boisko przy 
wody koreSll)ondencyjne. stadion ul. Niciarnianej 3. Łodtianka­

przy Al. Unii i boisko Widzewa, GWKS; boisko przy ul. Kilińskie­
godz. 9. go 183, Kolo im. 9 Maja - Spó.1nia 

Pływanie. zawody towarzysltle i boisko Spójni: Kolo im . szy. 

St.al-SpóJnia, basen MDK, godzi· mańskiego - Gwardia . 
Piłka ręczna. Dalszy ciąg czwór 

:ne~w siatkówki męskiej drużyn 
na 11. 

Piłka nożna. Włókniarz-.Budow AZS z Krakowa. Poznania. War­
ta.ni (Chorzów). mecz o Puchar szawy l Łodzi, sala MDK, poer.ą 

Zlotu, stadio·n przt' Al, Unii, go- I tek o godz. 10, a po południu o 
dzma 17. godz. 16,30. 

Jarosław Nieciecki (4) 

2.100 km na I • szosie 
~zczególnie na twarzy jednej malowało się duże zażenow'ł-
1;ic. I właśnie ta trzymała w rGku pęk czerwonych tuli­
panów. 

- To dla pana - rzekła. 
- Dla mnie? Czy naprawdę · na to zasłużyłem? 
Dwie blondynki speszyły się tym pytaniem, Przez chwilę 

pcitrzyły porozumiewawczo na siebie, aż .wreszcie jedna z 
11ich :i:dobyła się na odwagę. Coraz mocniej pąsowiejąc wy­
u::czyła koleżankę. 

-:- Ja wiem że to może nie wypada, aby kobiety wręcza­
ły kwiaty mężczyznom. Ale Baśka uparła się. Ona uważa, 
j:i się również z tym zgadzam, iz rodakowi b~dzie bardw 
1·rzyjemnie jeżeli otrzyma skromny upomine~ od młodych 
!odzianek. · 

- Jest.em tym niezwykle wzruszony. żałuję mocno, 7.e 
tvch pięknych tulipanów nie będę mógł jutro · przypiąć do 
roweru. Tym niemniej będę je bardzo długo pamiętał. 

Cała trójka stałlł by je~zcze niewątpliwie dość długo w 
holu hotelowym. gdyby wskazówki zegara nie przypomnia­
ły Stablewskiemu. że kolarzowi wybierającemu się w długą 
drogę już najwyższy cza~ iść do łóżka. 

Nazajutrz rano nie było wiele czasu na leniwe wyprosto­
wywanie kości. Zaraz po śniadaniu kolarze wyruszyli na 
sbirt. honorowy. a następnie ostry. Stablewskl przewidzi1l 
trafnie Dął silny, boczny wiatr. Czasem był on sprzymie­
rzeńeem kolarzy, ale najczęściej dmuchał pru.;to w nos. 
s+ablewski i jego koledzy mniej odczuwali atak wiatru be 
ich ciało chronione było przez gazety włożone pod koszulki. 

Wprawdzie na pierwszym lotnym finiszu w Radomsku, 
dłużej niż na pierwszych Zfłwodników, czekano na Stablew­
skiego. Ale zawodnicy Pol<mii francuskiej czuwa li. 

Stablewski jadąc w grupie kolegów swej drużyny, uśmiech 

Dziś piłkarze polscy, 

z Bułgarią 
Pierwszy w tym ~zonie 

mecz ,piłkarski wywolał w 
Warszawie olbrzymie zamte-

Przeciw Bułgarll reprezenta 
cja Polski wystąpi w następu­
.Jącym s1uadz1e: :stelamszyn, 

resmvanie. 
Z Moskwy powróciła już do 

stolicy polska drużyna pilkar­
~ka. 

Gędlek, Cebula. Glimas, Snsz­
czyk, Tim. Jerominek, Jaślw• 
wski, Alszer, Cieślik, Sobek. 

Reprezcn1tacja 1>ilkarska Bułganl po wylądowaniu aa. lotnisku 
w Warszawie. 

A oto skład Bułgarii: Elen- kszoścl z mlodych zawodni• 
kcw. (rez. Sokolow), obrońcy: ków, zaś Elenkow, Wasllew l 
Wasilew, Manelew, pomoc: Pet i'anayHiw graJą, w reprezen• 
kow, Christow. Bożlrnw, na- łac.ii po raz pierwszy. 
pas~ntcy: Trenaamow, Jan- Również dziś w Sofii drun 
!tow, Argirew, Kolew i PanaY- reprezentac.ia Po\sld zmierzy 
łow II. się z Bu'łgarią „B". 

Dru,:yna ta składa się w wi"} 

H'IE.SZ? 

Dziś podajemy ostatnie zada I Zadanie nr. ł. 
nie naszego ·konkur~u. Rozwią N:a . powyż~zych pięciu rysun 
zanie prosimy wpisać na za- kach przedstawiliśmy 3 rozne 
łączonym ~uponie ! '1\'raz z po formy nauczania oraz 2 typy 
przednimi kuponami pl:zeslać szkół w Polsce Ludowej. za. 
pod adresem naszej redakcji, daniem czytelników jest okre 
Łódź 1, Piotrkowska 96, z do- ś~ić poszczególne formy na• 
piskiem na kopercie „Konkurs uczania i typy szkół. 
Oświaty", 

Termin nadsyłania rozwią­
zań do ·dnia Z3 maja br. włą-
cznie. ' 

Oto lista nagród: 

I NAGRODA: Teczka skó- . l 
~~a ~ 

II NAGRODA: Wełniany k.o 2 
suum kąpielowy (męski tub I 
damski) 3 

III NAGRODA: Piłka ręczna 4 
(do slatkówkil 

Kupon nr 4 
ROZWIĄZANIE 

··••••1il• 

• i I 1 I f • 

• •••••••• 
• • • • • ' ł • 

Oraz 12 cennych nagród 15 
lcsią.żkowych. -----·----· _·..;..·;_: I „ • • 

nąl ~ię do ~elig1 . Mały Selig.i odpowiedzial mu rnrugnięci·~m. 
ObaJ znali ten sygnał. A więc decyzja zapadła. Odry­
v..amy s1ę od. pozostałych I gonimy czołówkę. Nie~tety, po 
k1lkuna3tu kilometrach Seligę opuścily ~iły. Stable wski 
pędził sam. Widział jak na dłoni czołówkę.' lecz nie mó'(ł 
w żaden spo~óh zmniejszyć kGometrowej odlegiości. Mijał 
k1.lom€tr za !•łloi:ietrem, a czołówka ciągle była daleko przPd· 
mm. Ta , sytuacJa stawała się denerwujqca. Na jednytn 7.e 
wznies!en Sta?lewski przeżywa nawet silna depresję. Ej, 
- myslał chciałobiY się teraz rzucić rower do rowu i t11 

c,bo~ t~ch dopingujących mnie dzieci wygodnie rozłożyć si~ 
w cieniu szerokiej gru~zy. 

Sp?jrzal .ieszcze raz przed siebie. Ciągle dzielił go od czo­
łow~i ten zaklęty kilometr. Zdenerwowany Janek opuszcza 
v.· doł ~łowę. Wakzy nieustqpliwie z sobą, bo w dalszym cią· 
gu kusi go myśl przE.'rwania pogoni. 

Wzrok Janka zatrzymuje się na chwilę na przyczepionym 
d~ koszulki. embl,emacie z białym orłem. - Gdybyś mógł 
rr11. teraz po~y~zyc swych skrzvdeł, nie z;iżądałbym nic wię: 
ce.i od szczęsc1a - westchnął. Skupiając całą sih:; woli Sta­
blewski mocnie~ naciska pedały roweru. Mijaja cenne mi­
n.uty: Spoglądającemu od czasu do czasn ,Jankowi wyda:a 
s1ę ze . odstęp międ:r.y nim a czołówką powoli sit; zmniejs:r.a. 
.fest, już widzi ją jak na dłoni. Zbliża 5ię jedyna okazj:i. 
Byle tylko jak najs~ybc-iej wjech?ć pod tę górę i zrównać 
s~ę z całą grupą. Tak się też !;tało. 

A potem już Janek jadąc ,,na kółku" swych rywali lekk.> 
c,dpoczął, aby przy wjeżdzie na najblii~zą górę wysunąć się 
na czoło. Z tej pozycji najłatwiej będzie zniknąć ? oczu tym, 
których przez 50 kilometrów samotnie ~onił . Również i ten 
cel osiC1_gnął. W Chorzowie Janek Stablewski pierwszy za­
meldował się na mecie. 223 kilometry przejechał w cza«ie 
5·16.04. Okryty kocem czeka~ ·cierpliwie n" oficjalnE wyniki. 
Kto wie, czy właśnie jutro nie otrzvma w nagrodę żółtej 
koszulki lidera wyścigu z gołębiem ~okolu na piersiach. 

m. c. n..) 


